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Warszawa, Sroda 9 Września 1925 r. 


Le 


Pe! 


onat przeciwko reformie rolnej, 


Zapowiadane oddawna {posunięcia 
senatorów prawicowych ma szachownicy 
pływów politycznych, wiadomości o ol- 
brzymich funduszach, gromadzonych przez 
Związek Ziemian na „walkę“ z reformą 
rolną, ogłaszane po pismach odezwy „zie- 
mian i „ziemianek' — skrystalizowały się 
wczoraj wieczorem w komisji 51. senato- 
rów, w głosowaniu nad wnioskiem główno- 
dowodzącego wojskami reakoji społecznej 
w Senacie, p. Sżeckiego. Dwudziestu czte- 
rema głosami obszarników i ich mameluków 
przeciwko siedemnastu — przyjęta została 
poprawka p. Stedkiego, zmniejszająca za- 
sób ziemi do parcelacji o olbrzymią ilość 
tysięcy hektarów, Ustawa w artykule 
czwartym określa maksymalne cyfry zie- 
mi, wyłączonej od parcelacji, na 60, 180 i 
300 hektarów (okolice przemysłowe, zwy- 
kła własność folwarczna i własność kreso- 
wa). P. Stecki w poprawce swojej podniósł 
te cyfry do 180, do 300 i do 500 hektarów! 
Tylko ostatnia część tej poprawki nie prze- 
szła, głosowały (przeciwko niej mniejszo- 
ści narodowe i wyznaniowe, łe same, które 
przełorsowały dwie inne części poprawki, 
Pan i od dwu dni czynił wysiłki, 
aby gdzie tylko można reformę rolną z 
gruntu zepsuć, pozbawić [ją wszelkiego zna- 
czenia. Wywoływał raz po raz protesty 
bardzo mocne senatorów Błyskosza i Wo- 
źnickiegoo Argumenty nie przekonywają 
senaforów z prawicy, którzy z gotowemi 
decyzjami zjechali się po to, aby ustawę 
utrącić, Co prawda, z niemałym patosem 
zapewniali w dyskusji ogólnej, że nie pra- 
gną niczego innego, jak tylko przeprowa- 
nia reformy rolnej, że są przekonani o 
jej konieczności, że traktują ją z najlep- 
szą wolą i że, jeżeli wprowadzają popraw- 
ki, to mają na względzie dobro samej u- 
stawy, jej redakcję, jej pożytek, jej wyko- 
nalność, Pan Stecki jest nietylko biegłym 
djalektykiem. Wiadomo, jak szeroką prze- 
biegł orbitę myśli, zanim znalazł się na linji 
interesów  wielkoobszarniczych i na linji 
zawodowej obrony tych interesów. Zna 
wszystkie argumenty, przewiduje je i przy- 
stosowuje się zgóry do wszystkich możli- 
wości. Każda broń mu jest dobra, z każ- 
dego metalu urabia broń, którą walczy. 
Jest też człowiekiem wymownym i beż- 
względnym. Agrarjusze nie mogli zna- 
leźć lepszego rzecznika. Neofita ten ob- 
szarniczy — jest nad-agrarjuszem! 
Widocznie potęga wymowy obszarnika 
polskiego sprawiła, że nawet chłopi ukraiń- 
scy, że żvdzi i niemcy głosowali za wnios- 
kiem p. Stedkiego. Trwało to dzień cały, 
aż wreszcie wieczorem metody p. Steckie- 
go doprowadziły do skandalu. Trzeba by- 
ło zażądać przerwania posiedzenia. Kluby 


rozeszły się, aby się naradzić i dzień dzi- 
siejszy zdecyduje pewnie, jaki los spotka 
ustawę sejmową o wykonaniu reformy rol- 


J. 

P. Stecki mówi, że jest przeciwnikiem 
walki klasowej, Trudno o lepszy, bardziej 
wyrazisty typ klasowego egoisty. Namięt- 
nego, pelnego nienawiści klasowej — e- 
goisty. swojej warstwy. | przeciwstawić 
mu trzeba całą potege walki klasowej — z 
drugiej strony, iedy sen. Błyskosz 
wspomniał wczoraj o komuniźmie na wsi— 
p. Stedki zaśmiał się, twierdząc, że to są 


tylko zubożenia kraju. Tak, tak — zaśle- 
pienie klasowe obszarników nigdy niczego 
się nie bało, 

Dziwna jest siłą tradycji. W takim 
samym nastroju szlachta polska rozwiązy- 
wała Ml Śr włościańską' w osiemna- 
stym i dziewiętnastym wieku. Ta'"sprawa 
dla niej nie była nigdy „dojrzała“. Ani 
przed rozbiorami, ani między rozbiorami, 
ani za Kościwszki, ani za Królestwa Kon- 
esowego, ani za sejmu rewolucyjnego 
1830 roku, ani przed 1860 rokiem. Darem- 
nie Kościuszko dawał wolność, daremnie 
rozdzierał szaty Ofirych - Szaniecki, darem- 
nie wołała demokracja polska. „Panowie“ 
nie mogli się zdecydować. „Pan Andrzej 
kłócił się z margrabią*. Dopiero Moskal 
uwłaszczył chłopa, jak przedtem „pruscy 
ólowie i cesarze austrjaccy. 

Reforma rolna jest koniecznością i 
dlatego my, socjaliści, głosujemy za nią. 
Ustawa sejmowa jest kompromisem — kto 
ją pogarsza, ten ją obala. Ustawa z po- 
prawkami p. Steckieśo jest pośmiewiskiem 
z reformy rolnej, Panowie Steccy nie ro- 
zumieją konieczności państwowej... Prowo- 
kują lud, Nie rozumieją, że, odbierając 
możność załatwienia reformy rolnej na dro- 
dze jprawa, wprost pchają do rewolucyjne- 
go jej załatwienia, 

Wielka Rewolucja francuska znała noc 
czwartego sierpnia, kiedy obszarnicy skła- 
dali na ołtarzu ojczyzny przywileje swoje. 
Ojczyzna nasza nie znała podobnych feo- 
dałów. Nasi feodałowie zachowali wszyst- 
kie swoje wady i dodali do nich tylko u- 
miejętność kapitalistycznego paskarstwa. 
Sabotują, obalają, uniemożliwiają reformę 
rolną. Ale reforma rolna nie da się utrą- 
cić jp. Steckiemu, choćby miał do pomocy 
głosy ukraińskie, żydowskie 4 niemieckie- 
Ale gdy się jej nie załatwi na drodze praw- 
nej, przyjdzie, jako olbrzymie wstrząśnie- 
nie. ówicie, że ratujecie własne życie. 
Ale już Lukrecjusz mówił o owych potę- 
pieńcach, co prawiąc o ratowaniu życia, 
gubią podstawy tego życia! 


Reforma rolna w komsjach senackich 


NA PRZEŁOMIE, 


-- - W ciągu całego dnia wczorajszego obra- 
dowały połączone komisje senackie, skarbo- 
wo . budżetowa, gospodarstwa społecznego i 
prawnicza nad wnioskami podkomisji do usta- 
wy o reformie rolnej, Toczyła się dyskusja 
szczegółowa nad pierwszemi czterema artyku- 
łami ustawy. Art. 1 przyjęto bez zmian. Do 


art, oh dwa wnioski sen. Smólskiego 
co:do ęcia z pod ustawy o reformie rol- 
nej fundacji.. Do art. 3 przyjęto poprawkę sen. 


Steckiego co do przepisów represyjnych prze- 
ciwko tym, którzy już dokonali parcelacji bez 
przestrzegania norm prawnych. Do art. 4 
, przyjęto wszystkie poprawki podkomisji. 

Zasadniczą zmianę, a właściwie obalenie 
ustawy, uchwalonej przez Sejm wywołują 
wnioski sen. Steckiego, dotyczące maksimum 
obszaru majątków, pozostawionego właścicie- 


lom. Większością 24 głosów przeciwko 17 u- 
| chwalono dwa wnioski: podwyższenia maksi- 
mum dla ośrodków przemysłowych z 60 ha. 
do 180 ha. i podwyższenia dla całego — poza- 
tem — Państwa mąksimum posiadania z 180 
| ha. na 300 ha. Odrzucono wniosek sen. Stec- 
| kiego o podwyższeniu maksimum na kresach 
(z 300 ha, na 500 ha., przyjęto natomiast (24 
głosami przeciwko 15) wniosek sen. Smólskie- 
| go podwyższenia tego maksimum z 300 na 400 
| ha. 
Wobec takiego wyniku głosowania, spo- 
wodowaneśo tem, iż wraz z prawicą głosowa- 
| ły mniejszości narodowe, sen. Błyskosz (Piast) 
zażądał imieniem swego klubu przerwania 0- 
brad do dnia dzisiejszego celem dania klubom 
możności zastanowienia się nad wytworzoną 
sytuacją, oraz zażądania od Rządu oświadcze- 
mia się co do tych wniosków, a zwłaszcza ce- 
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1 W isiejszym morze: 


KOMISJE SENACKIE PRZECIWKO REFOR- 
MIE ROLNEJ! 

J. Kwapiński, WRAŻENIA ZE ZJAZDU NIE- 
MIECKICH ZW. ZAW. 

SZCZEGÓŁY SZPIEGOWSKIEJ AFERY NA 
G. ŚLĄSKU. 

W SPRAWIE ODWOŁANEGO „STRAJKU* 
MANIFEST. MASZYNISTÓW KOL. 

CURIOSA, 


lem dostarczenia danych, czy zapas ziemi — 
wobec tej zmiany — wystarczy na przeprowa- 
dzenie reformy. 

W dyskusji zabierał głos sen. tow, Posner, 
polemizując z wywodami sen. Steckiego i zbi- 
jając jego twierdzenie, jakoby wielka własność 
przyczyniała się do podniesienia kultury rol- 


Przed otwarciem Kongresu przez ca- 
łą niedzielę odbywały zy kai dla u- 
czestników Kongresu i miejscowej ludności 
robotniczej, W mieście, w którem odbywa 
się Kongres, przez cały czas jego trwania 
miejscowi robotnicy .i ich rodziny mają 
prawdziwe święto, Obrady Kongresu trwa- 
ją zwykle od 9 rano do 1% popoł., przerwa 
obiadowa 1% godziny, znów obrady do go- 
dziny 6 wieczorem, od 8-ej zaczyna się 
koncert. 

Obrady Kongresu odbywały się we 
wspaniałym Domu Robotniczym. Gdy w 
niedzielę koncertowano w wielkiej sali, o- 
bok na pierwszem piętrze odbywały się 
narady Zarządu z  przewodniczącymi 
związków, narady te miały na celu wy- 
równanie różnych trudności organizacyj- 
nych i taktycznych, 

Przed otwarciem Kongresu zagranicz- 
ni delegaci z przedstawicielami Centrali 
Związków i S. D. niemieckiej udali się o 


8-ej rano na dmentarz, gdzie spoczywają . 


zwłoki Ferdynanda Lassala, dla złożenia 
wieńców na grobie wielkiego organizatora 
niemiedkich robotników, 

Po przybyciu ma miejsce i złożeniu 
wieńców wygśłoszono (przemówienia, Pierw- 
szy przemawiał tow. Grassman, wice- 
przewodniczący Centrali niemieckich zwią- 
zków. Po nim przemawiali: tow. tow. sena- 
tor Mertens, Belgijczyk, wiceprzewodniczą- 
cy (Międzynarodówki Zawodowej, przed- 
stawiciele związków duńskich,  austrjac- 
kich, szwedzkich, węgierskich, czeskich i 
niżej podpisany. Delegaci wygłaszali prze- 
mówienia w swoim języku ojczystym. 

O godz. 9% tow. Leipart, pierwszy 
przewodniczący, otwiera 
gres niemieckich. związków zawodowych. 

ówi o niezmiernie ciężkiem położeniu i o 
walkach klasy robotniczej w okresie spra- 
wozdawczym. Dłużej zatrzymuje się na 
nikczemnej roli komunistów, którzy swoją 
taktyką pomagali reakcji: Cała sala przy- 
takuje mu. Ze wzruszeniem, pochylając <i- 
wą głowę, wspomina tych, co odeszli, Od- 
daje hołd pamięci Prezydenta Republiki 
niemieckiej, siodlarza z zawodu, do końca 
życia członka związku zawodowego, Eber- 
ta, Uczestnicy Kongresu stojąc słuchają 
pośmiertnego wspomnienia, i 

Wreszcie Leipart wita gości zagranicz- 
nych, poświęcając każdemu z nich kilka 
ciepłych słów. . Poi ukonstytuowaniu się 
prezydjum, Kongres zgodnie z regulami- 


nem wypowiedział. się co do zgłoszonych | 


wniosków. „Jeżeli 50 delegatów podtrzy- 
ma nadesłany na Kongres wniosek, to wnis- 
sek ten będzie przez Kongres rozpatrywa- 
ny, w przeciwnym razie wnioski upadają i 
nie mogą być przedmiotem obrad. Wnioski 
komunistów, a wniosków tych było bardzo 
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Ceny ogłoszeń: 


O BGC KEK SE 


œ włekście(przed kron.) 25 groszy 
s nekrologi ` 10 7 

N zwyczajne 15. w SĄ 5 
2, drobne zajeden wyraz 10 w» . 
rA Ceny ogloszeń należy rozumieć 
O. za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 505 „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej r 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 
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ZAWALENIE SIĘ DOMU. A 
FABRYKANCI W ŁODZI, WYPŁACAJĄC 
ROBOTNIKOM WBREW PRAWU ZA- 
ROBKI W TOWARACH, LICZĄ JE PO- 

WYŻEJ CENY RYNKOWEJ!! fe 
ODCINKU: MARJAN ABRAMOWICZ. 
K. Pietkiewicz. (Dalszy ciąg). 
August Strinberg, PODANIE O HERKU- 
LESIE. ky 
Premjera w „Komedji* An-skiego „DZIEŃ 
I NOC”. ` f 
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| rej. Polska pomimo wielkich latyfundjów nie 
wydała dotychczas żadnego ziarna siewnego, 
gdy tymczasem Danja, kraj wybitnie chłopski, | 

wywozi do całej Europy nasiona, b : 

Posiedzenie odroczono do dnia dzisiej- 

| szego. "gd 


dużo, wszystkie zostały usunięte, gdyż za 
nimi opowiedziało się od dwuch do pięciu 
delegatów na ogólną liczbę 314-tu! ty A 
Ta znikoma ilość delegatów komunis- 
tycznych świadczy o szalonym upadku 
wpływów komunistycznych! Re. NE 
Wnioski przekazano komisji wniosko= 
wej, która przy odpowiednim punkcie po- 
rządku dziennego zgłasza odpowiednio o0- 
pracowane rezolucje. PU 
Sprawozdanie Zarządu referuje tow. 
Leipart. Przy jprzepełnionej sali i galerji, 
mówi 2 godziny. M wy O 
Jak wynika ze sprawozdania, liczba 
członków w 40 związkach wynosi 4,561,461. 
Na uwagę zasługuje fakt, że w ostatniem 
półroczu przybyło członków około 600 t 
sięcy. . kpa 
Inflacja, kryzys ekonomiczny i zbrod- 
nicza taktyka komunistów osłabiły ruch 
zawodowy niemiecki, który po wojnie li. 
czył około 8 miljonów aonaowozaa 
robotników, Do tej liczby jeszcze dal 
ale już wyraźnie odczuwa się prawie we. 
wszystkich większych związkach, z wyjąt- 
kiem Związku rolnego i małych związków. 
przyrost członków. Największy (przyros 
zauważyć można w Związku Górników w 
zagłębiu Ruhry, gdzie komuniści jeszcze 
przed pół rokiem mieli w swoim Związku 
120 tysięcy górników. Związek Aaa: a 
przed likwidacją do 8 tysięcy!! -Metalo 
cy w Berlinie opuszczają szeregi komunis 
tów, wstępując z powrotem do Związku 
klasowego. E i 
Po sprawozdaniu tow, Leiparta  wy- 
wiązała się bardzo ożywiona dysku 
Najbardziej stanowązo i do pewnego ste 
nia opozycyjnie przemawiali metalo 
którzy mieli na Kongresie najliczniejszą 
delegację. l „ode A 
Przywódca metalowców, tow. Dissm; 
przemawiał bardzo gwałtownie w sprawić 
czasu pracy, proponując w końcu rezolu- 
cję, wzywającą Centrale Związków, by 
podstawie Konstytucji domagały się’ u 
ferendum“ (powszechnego głosowania. 
dowego) w sprawie ustawowego dnia. 
bocześo. | 
io Propozycja Dissmana 
większości Kongresu, jako 
punktu widzenia taktycznego. 22 
Również metalowcy proponowali, 
by walkę przeciwko cłom agrarnym p 
nieść na teren związków, Lecz i ta propo- 
zycja nie uzyskała większości. > boj 
Sprawozdanie przyjęto.do wiadomości, 
udzielając ustępującemu. Zarządowi abs 
lutorjum wszystkimi głosami przeciu 
jednemu. RE: 
Wszystkie sprawy, zarówno gospod 
cze, jak i or$anizacyjne, omawiano 
Kongresie bardzo gruntownie i dochoc 


nie 


do porozumienia. Najbardziej draźliwą 
sprawą organizacyjną była kwestja prze- 
kształcenia wszystkich zwiazków zawodo- 
wych na związki, obejmujące wszystkich 
ów danego przemysłu, bez wzślę- 
u na zawód. Ale i tę sprawę załatwione 
odnie rezolucją kompromisową. 
ongres robił jalkknajlepsze wrażenie. 
lność, é na-sali podczas o- 
brad niemal wszystkich delegatów — oto 
częga nam, niestety, brak! 

„ Poszczególni kierownicy Związków są 
to (przeważnie ludzie starsi, doświadczeni, 
połowa uczestników to siwe głowy. 

|... Delegatów zagranicznych wderzało ' to, 
"żę I. ora Kongresu na zewnątrz i wewnątrz 
udekorowany był przeważnie sztandarami 
republikańskimi. Jest to manifestacja 
przeciwko silnym w Niemczech prądom 
monarchistycznym, hu, 
"fl i : al Kwapiński. 


TOTOE ROŚ 
_ Droż 
__. Drożyzna. 
TE CR NABIAŁ. 

Na rynku maślarskim ceny nie wykazują 

i zmian. Masło wyborowe sprzeda- 
wane jest w dalszym ciągu po 5 zł. 80 gr., dc- 
serowe po 5 zł, 40 gr., osełkowe zaś po 4 zł. 
60 gr. za kg. w sprzedaży detalicznej. 

-Jaja sprzedawane są w hurcie od 150 zł. 


_ do 160 zł. za skrzynię, w detalu zaś cena jaj 
waha się od 12-do 14 gr. za sztukę. 
MIĘSO. 
W ubiegłym tygodniu ceny mięsa woło- 
| wego kształtowały się: zadniego od 1 zł, 50 gr. 
do 1 zł, 95 gr. przy tendencji zwyżkowej wy- 


= wołanej większem zapotrzebowaniem, przed- 


niego zaś od 1 zł. do 2 zł. 30 gr. przy tenden- 
_ cji zniżkowej wobec znniejszego zapotrzebo- 
= Wania. Otoki od 1 zł. do 1 zł. 50 gr., podroby 
. od 50 gr. do 85 gr. za kg. 
Ceny cielęciny wynosiły, przy b. mocnej 
= tendencji wywołanej znacznem zapotrzebowa- 
= miem, 2 zł, za zadnią i od 1 zł. 80 gr, do 2 zł. 
30 gr. za kg. Większe zapotrzebowanie mię- 
__ sa wywołane jest powrotem z wywezasów let- 
= nich. (=). 
WALKA Z LICHWĄ. 
|| Oddział walki z lichwą przy komisarjacie 
rządu przesłał do sądu za pobieranie wygóro+ 
wanych cen za mleko sprawy wytoczone przes 
ciwko właścicielom krowiarni: Majnewer Jan. 
kiel, ul. Burakowska 8, Grajcer Josek, ul. Pa- 
wią 32, Majerowicz Dawid, ul. Krochmalna 
nr. 25. 
_. _ Również za lichwę do odpowiedzialności 
sądowej pociągnięci zostali: właściciel hotelu 
'_ Saskiego, właścicielka pensionatu Józefa Mi- 
= checka, ul. Piękna 22 i właściciel hotelu „Pa- 
_ saż" Izrael Solnik, ul. Długa 50. 


AOR AAAA 
_._ Książki nadesłane 


_ B. Gebert i G, Gebertowa, „Wypisy history- 
<znę do nauki dziejów starożytnych", Wyd. II. 
= Książnica - Atlas, Lwów — Warszawa. 1925 rq. 
3 _ Karol Zagajewski, „Gramatyka języka nie- 
_ mięckięgo”. Książnica - Atlas, 1925 r, str, 96. 
Lwów — Warszawa. 
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„ROBOTNIK", środa 9 września 1925 r. 


Sprawy skarbowe 


Portiel wekslowy Benku Polskiego. 
Portiel wekslowy Banku Polskiego wykazy- 
wał na dzień 31 sierpnia sumę 285 miljonów zł., 
która odpowiada stanowi rzeczy, jaki istniał w 
końcu lutego r. b., w którym portfel wekslowy w 
Banku Polskim doszedł do 286 miljon. zł. 

Dla charakterystyki zaznaczamy, iż w porów- 
naniu z październikiem r ub. portfel wekslęwy 
Banku Polskiego jest obecnie większy o 16%, w 
porównaniu zaś z początkiem r, b. — większy o 
5,5%, zmniejszenie zaś, rozpoczęte w marcu r. b. 
stanowi w stosunku do tego miesiąca 7%, 

Oto cyfrowy stan rzeczy: 

Portici weksłowy Banku Polskiego stanowił: 
w końcu października 1924 r, 245 miljon. zł, w 
końcu listopada 1924 r. 250 miljon, zł, w końcu 
grudnia 1924 r. 257 miljon, zł., w końcu stycznia 
1925 r 270 miljon, zł, w końcy lutego 1925 r. 235 
miljon. zł, 'w końcu marca 1925 r, 307 miljon zł, 
w ikońcu kwietnia 1925 e. 295 miljon. zł, w końcu 
maja 1925 r. 297 miljon. zł, w końcu czerwcn, 1925 
r. 299 milj, zł, w końcu lipca 1925 r, 303 m'ljiony 
zł, w końcu sierpnia 1925 r. 285 miljon, zł, 


Przekazy pieniężne zagraniczne, 

Z powodu iniormacji pism o utrudnieniach 
przy przesyłaniu przekazów pieniężnych i listów 
pieniężnych nadawanych zagranicę i do Gdańska, 
Miaisterjum Skarbu wyjaśnia, iż procedurą nbec- 
na ściśle odpowiada zarządzeniom  dewizowym, 
jakie obowiązywały do dnia 27 maja r, b. później- 
sze bowiem rozluźnienie tych przepisów okazało 
się niemożliwe do utrzymania ze względu na po- 
pełniane nadużycia i niemożność  komtrolywania 
ścisłego wypełniania wydanych zarządzeń. 

Zapas złota w Banku Polskim, 

Zapas złota w sztabach i monetach w skarbcu 
Banku Polskiego, wynoszący w dniu 20 sierpnia 
r. b sumę 21,764,278 zł. wzrósł? w ostatniej deka- 
dzie wskutek zakupu złota zagranicą o 10,112,037 
zł. 


Curiosa. 


Rozpusta pszenna tudzież inna, 
Obszarnicy, którzy, jak wiadomo, obee- 
nie „ratują ojczyznę”, odkryli w tym kraju 
nowy rodzaj rozpusty. Jest to rozpusta pszen- 
na, dotychczas nieznana obszarnikom a polega 
ona na spożywaniu bułek z mąki pszennej, na 
dobitkę amerykańskiej. Posłuchajmy p. Plu- 
tyńskiego z „Warszawianki”, 
„Rozpusta uprawiana w Warszawie i in- 
nych miastach z mąką amerykańską od da- 


wma przechodzi wszełkie granice, Jesteśmy. 


krajem żytnim i podobnie jak Niemcy może- 
my jeść żytni chleb, Naprzód zrujnowało się 
kraj wpływem złota za pomarańcze, młode 
ziemniaki włoskie, mąkę amerykańską, jed- 
wabie, ba nawet buty (sprowadzane celem 
walki z drożyzną!) a obecnie ogłasza się za- 
ane plakaty o niekupowanię zagranicznych 
towarów”. 

To nawet nie jedna rozpusta, ale cała So- 
doma i Gomora rozpust: rozpusta pomarańe 
czowa, młodo - ziemniaczana, pszenna, jed- 
wabna, nawet — butna (jeżeli tak wyrazić się 
wolno). Jeżeli obszarnicy wywieźli z kraju 
masę zboża podczas nieurodzaju, nie było to 
rozpustą, Ale rozpustą jest przywóz zboża i 


v 


paama 


maki! Bo w kraju musi być drożyzna, wszyst- 
ko należy wywozić, a nic nie przywozić — tak 
brzmi mądrość ekonomiczna pp. Plutyńskich, 
którzy obecnie dyktują premjerowi zasady po- 
lityki gospodarczej. 

Ministerjałne badanie bułek, 

Dowiadujemy się z „Expressu” co nastę- 
puje: 
„Przed kiłkomą dniami urząd walki z li- 
chwą zwrócił się do Wydziału. Zaopatrywa- 
nia z prośbą o dokonanie próby, czy nie moż" 
na wypiekać chleba białego wyłącznie z mą- 
ki krajowej. | 

Próba dokonana w piekarni miejskiej, da- 
ła wynik pomyślny. 

Część bułeczek 
wypuszczonych na próbę, dostarczono w so- 
botę do Komitetu Ekonomicznego, a następ- 
nie prezesowi Rady ministrów. 

Premjer sam dokonał próby, skosziował 
bułeczkę z mąki polskiej i mąki amerykań- 
skiej i potwierdził orzeczenie Urzędu do wal- 
ki z lichwą i Biura Badania Cen". 

Mój Boże! Prawdziwe rozczulenię nas 
ogarnia na widok tak gruntownego przygoto- 
wywania „reformy społecznej”: Urząd walki 
z lichwą probuje bułek, potem probuje je 
Biuro Badań Cen, potem Komitet Ekonomicz- 
ny ministrów, potem sam Premjer, Bułki do- 
bre! No jakże?! Czyż śmiałyby być niedo- 
bre, skoro miały do spełnienia tak ważną mi- 
sję i przez takich potentatów były próbowa- 


ne! 
Międzynarodówka faszystowska, 

Na przyjęciu młodzieży faszystowskiej z 
Tryjestu w Poznaniu akademik p. Garszyński 
tak oto prawił: 

„Podobnie jak w roku 1920 młodzież pol- 
ska ocaliła całą Europę od nawały bolsze- 
wizmu, tak w roku 1922 młodzież włoska 
swym marszem na Rzym zgniotła próby prze- 
wrotu bolszewickiego w swym kraju, dając 
przykład innym narodom", Ze strony studen- 
tów włoskich odpowiedział w „entuzjastycz- 
nych” słowach p. Zennaro, przywódca mło» 
dzieży faszystowskiej w Tryjeście. Wyraził 
radość z tego, że faszyzm ma tylu gorących 
zwolenników w Polsce... 

He, he.. Talk im to się uśmiecha — tym 
„goracym zwolennikom” faszyzmu — marsz z 
Poznania ną Warszawę... 


Strzelający zakonnicy, 

W niedzielę wieczorem w Krakowie za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe, celem udzie- 
lenia pierwszej pomocy 14-letniemu chłopcy, 
Jakóbowi Węgrzynowi, który został postrze - 
lony z dubeltówki, w chwili gdy dostał się do 
ogrodu OO. Augustjanów w zani zerwa- 
nia kilku gruszek. Ciężko rannego chłopca 
przewieziono do szpitala. 

Jak widzimy, ks. Augustjanie „miłują 
bliźniego” z dubeltówką w ręku i „odpuszcza. 
ją im winy” przy pomocy strzałów. Co tan: 
życie chłopca, kiedy chodziło o gruszki — i 
to gruszki wielebnych, umartwiających się za- 
konników... 

PARANA AFNOT EEA RA PODA AR TĄ 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA „DOM 
LUDOWY“ w Warszawie wzywa wszystkich 
towarzyszów zalegających ze składkami na 
Dom Ludowy, do ich wpłacania ze względu 
na terminowe zobowiązania Zarządu Stowa- 
rzyszenia. 


tzw. „warszawianek", 
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Szczegóły 
szpiegowskiej afery 
ma G. Slasku 


Aresztowany szpieg udawał porucznika W. P. 
— Miał podrobione dokumenty, 


Przed kilkoma dniami zamieściliśmy Jo- 
tatkę o wykryciu na Górnym Śląsku afery 
szpiegowskiej. Obecnie otrzymaliśmy szereg 
szczegółów, dotyczących tej sprawy, ()ięazu- 
je się, że stworzona w Katowicach organiza- 
cja szpiegowska interesowała się przede- 
wszystkiem sprawami wojskowemi. Wywiad 
taki prowadził niejaki porucznik” Tatarek, 
podający się za porucznika rez. 8 p. uł. Aresz- 
towany wraz-ze swym wspólnikiem -n'ejąkim 
Wąsikiem na gorącym uczynku przyznał się, 
że pracował za pieniądze dla ekspozytury wy- 
działu berlińskiego w Gliwicach Podczas dð- 
chodzeń władze śledcze ustaliły, że wojskowe 
dokumenty Tatarka, opiewające na szarżę 
„porucznika”, są fałszywe, oraz, że nie jest 
on oficerem, lecz szeregowym. Na polecenie 
swych gliwickich mocodawców fałszywy „po- 
rucznik" zdołał wprowadzić władze wojskowe 
w błąd, tak iż został on jako rezerwowy po- 
rucznik powołany na „przeszkolenie”. Właśnie 
Niemcom chodziło o system wojskowego 
przeszkolenia. 

Obecnie rzekomy „porucznik” oddany zo- 
stał, niezależnie od oskarżenią z tytułu upra- 
wianego szpiegostwa, pod sąd za fałszerstwo 
dokumentów. 

Należy stwierdzić, że cała afera katowic- 
ka — nie wykracza poza granice zwyczajne- 
go szpiegostwa wojskowego i że mie miała 
żadnych tendencji terorystyczno - zamacho- 
wych, jak to podawała prasa śląska. 


Banki pod kuratelą, 


Bank dla Handlu i Przemysłu (t, zw. baqk 
Korfantego), sfuzjonowany z Bankiem Kredy- 
towym i Zjednoczonym Bankiem braci Gor- 
dawskich jest, jak wiadomo, na skraju upa- 
dłości. Władze sądowe, jak o tem donosiliśmy 
mianowały komisarzem p. Drewnowskiego, 
posła z Z. L. N., a zastępcą adw. Minkiewicza. 
Pierwszem zarządzeniem p. komisarza sądo- 
wego było wstrzymanie wypłat z tytułu wkłae 
dów i należności, noszących datę wcześniejszą 
od 5 b. m., na przeciąg 3 miesięcy, Rzecz zros 
zumiała, że jeżeli w ciagu tych 3 miesięcy 
banku nię uda się uratować, <o jest bardzo 
wątpliwe, to po ich upływie wierzyciele 4 
klienci mogą pożegnać się ze swemi pieniędz» 
mi, Ta niewesoła perspektywa mocno się nię 
podoba zwłaszcza kljentom Banku Gordow- 
skich, którzy w figi na Nalewkach i w centra- 
li na Tratgutta tłumnie poszukują, b. dyrek= 
torów tego Banku, chcąc widocznie kijami od- 
mierzyć sobie sprawiedliwość. 

W związku z objęciem nadzoru przez ko- 
misarza sądowego mają w Banku dla Handlu 
i Przemysłu nastąpić zmiany na stanowiskach 
kierowniczych. Jak dowiadujemy się b. pre, 
zes Rady Nadzorczej Banku p. Benzef wyco- 
fał się w sam czas, zanim Bank zachwiał stę, 

- Także p. Mikołajczyk jeden z dyrektorów 
Banku, wprowadzony przez pos, Korfantego 
podał się do dymisji. - Obecnie mówią o dah, 
szych dymisjach dyrektorów. 


; R: ~ 2 
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- Marjan Abramowicz 
ARE 1870 — 1925 r. 
ladywidualność, życie i czyny. 


R Ponieważ zapomogi rządowej mu nie wystarczało, — 
_ zgłosił się do Koczarowskiego, by mu dał zarobek. Ten wy- 
_ znaczył mu zajęcie przy miejscowej policji. Wówczas Bhi 
_. zin dał, by mu Koczarowski dał jakieś lepsze miesz- 
kanie. Sprawnik wysłał kozaka na poszukiwanie i umie- 
= Sct Błuzina w innej jurcie. Wtedy on oświadczył, że mu 
_ potrzebna dziewka, gdyż nie będzie przecież sam u siebie 
_  sprząttał w mieszkaniu. Nie wiem o ile Koczarowski zado- 
= wolił i te jego żądania, ale w każdym razie Błuzin odtąd 
| miał również i usługę. 
||. [Pomimo wszystko, nudziło mu się bardzo w Wiercho- 
=  jańsku, więc zażądał od sprawnika, by go jako chorego — 
"SIE łał z rotem 'do Jakucka, Koczarowski chętnie się 
ił, bo mu on porządnie już dckuczył i Błuzin 


at- 
= © M Jakucku więc znowu pił, a jednocześnie począł u- 
= sządzać zamachy terorystyczne na swoich znajomych, mię- 
dzy innymi na Dulębę. 

= Q tym zamachu doszła nas w Wierchojańsku wieść, 
_ że zdarzył się ma wieczorku: pijany Błuzin ogromnie wy- 
© ł w oczy Dulębę, a gdy ten wyszedł do sieni — chciał 
= go tam zasztyletować. Tej wersji zaprzecza Michał Man- 
= c©ewicz: Błuzin pijany wodził długo pod rękę po zaułkach 
_ miasta Dulębę — trzymając w drugim ręku sztylet i ciągle 


à = o tem, że musi go zabić, ponieważ jest on człowie- 
T dobrym i popularnym, a przez to szķodzi idei anar- 
ao pikara ' do swego mieszkania u pijaka M, — Btu- 
k zawołał: „Przepraszam Cię bardzo że mnie zabiłem 

k, , ale mi się go żal zrobiło!" 
|. Doktór Ratin - Jarcew, na którego Błuzin również 
skryta histe- 


zamach urząjdzał, — objaśniał jego postępki 
o-apilepsją: „W oczach my częstokroć stają czerwone kro- 


| ma to 


gi i wówczas odozuwa pragnienie krwi, Ale póki jest trze- 
źwy — tchórzostwo przemaga zwyrodniałe popędy i do- 
piero w stanie pijanym staje się niebezpieczny. 

Objaśnienie to nie wyłącza pewnej przystosowanej 
do jego psychiki — ideologji anarchistycznej, według któ- 
rej należy zabijać przeciwników anarchizmu przedewszyst- 
kiem dobrych i popularnych. 

W wyniku swoich zamachów — Błuzin dostał się do 
czubków == dla sprawdzenia jego stanu umysłowego, za «o 
wielki miał żal do towarzyszy, że na to pozwolili. Badania 
lekarskie nie wykazały jednak żadnego zboczenia i Błuzina 
wznano za zupełnie zdrowego. Wobec tega Koczarowski 
dostał „wygowor” (naganę) za ito, że samowolnie odesłał 
szcze ur zdrowego, a przytem tak niebezpiecznego awan- 

urnika. 

Aldministracja więc jakucka postanowiła wysłać Błu- 
zina do miejscowości w której handel wódką (był wzbro- 
niony, a mianowicie ma Butun, żeby nie mógł pić. 

Ta osada rybacka, położona nad Leną w pobliżu o- 
ceanu, nie miała dotąjd polityków na zesłaniu. Zakaz w niej 
handlu wódką wcale jednak nie oznaczał, by produktu te- 
go tam nie było, Przeciwnie, kupcy tem gorliwiej go do- 
starczali, ponieważ cena jego — z powodu zakazu — byłą 
tam conajraniej w dwójnasób droższa į wzbudzała pokusę, 
W czasie więc rewizji na statkach barylki z wódką opusz- 
ge + na sznurkach na dno rzeki i wszystko było w po- 
rz u, 

Gdy Błuzina: przywieziono do Bułun na statku paro- 
wym, ludność wielce się cieszyła, że otrzymała kulturalne- 
go człowieka, pokładając w nim różne nadzieje. 

Miejscowy felczer zaproponował mu by napisał do 
Sazet korespondencję o krzyczących nadużyciach, których 
nie brakowało w Butunie, 

— Nie zajmuję się pisaniem donosów — odpowie- 
dział wvniośle Biluzia. Przedstawicielem władzy rządzącej 
byt w Bułunie „zasiędatiel'', Administracja w kraju Jaku- 
iw wcale nie odznaczała się odwagą. ŻZasiedatiel, otrzy- 
nawszy wiadomość o anarchisty Błuzina w Ja- 
kucdku — wielce stchórzył wobec niego. Ten, jak į w Wier- 
hojańsku, zaczął stawiać różne żądania, które — w grani- 
ach możliwości — były jane. W domu zasiedatiela 
brał czasem, co mu się spodobało, a na (Ad A a- 
dał, że on prawa własności nie uznaje. Pozwałał sobie tam 


rówmież na umizgi do służącej — tego rodzaju, żę aż za+ 
siedatiel nie mógł wytrzymać i wybuchał: — Ależ paniel 
z» m" moja żona, dzieci!.. Uszanuj pan świętość małżeń- 
stwa!,, 

— Żadnej świętości małżeństwa nie uznaję! — od» 
powiadał Błuzin. 

Nie uznawał on jej też i po za domem zasiedatiela. 
Mieszkał w Bułunie kozak, którego żona odznaczała się 
swobodą obyczajów. Przylgnął do tego małżeństwa na trze- 
sioda „posieleniec" (kryminalny) Andrzej, a na czwartego 
— Bluzin. Powstała stąd specjalna grupa małżeńska. 

„Posieleniec'* jednak wielce zawadzał Błuzinowi, 
więc ten zawiadomił męża o stosunku Andrzeja do jego 
żony i zapr ował napisać na niego skargę, co też uczy- 
nił, W skardze żądał, by — w imię świętości zasady mał- 
żeństwa „posieleniec' Andrzej został z Bułunu wysłany. 
Zasiedatiel — widząc, że skarga napisana jest ręką Błuzi- 
na, przesiedlił natychmiast Amdrzeja do Ust'jańska, nad 
oceanem, miejscowości najbardziej zapadłej i oddalonej. 

Kozak wszakże zorjentował się w położeniu, powstały 
między nim a Błuzinem kłótnie, zakończone zamachem na 
kozaka i zranieniem go sztyletem w nogę. Ale kozak w tej 
bójce okazał aa silniejszy, ał sztylet, przyczem 
dotkliwie pobił Błuzina. Ten natychmiast napisat na niego 
skargę do zasiedatiela, żądając, by — w imię prawa włas= 
ności — uczynił rewizję i zwrócił mu jego sztylet, Ale ko- 
zak ząpytany oświadczył, że wrzucił go do rzeki. Donżu- 
anerję KR Błuzin opłacił stratą ulubionej broni. 

Widziałem później ten kindżał, ostry na końcu, jak 
igła — czworokątny, dwucalowej szerokości w nasadzie — 
musiał zadawać‘ ranę szeroką, niebezpieczną. ś 

Minęło lato. Bi — ruchliwy i ludny podczas po- 
tow ryb — wyłudnia się, zamiera, a wszelka komunikacja 
z nim ustaje nieomal calkowicie. Perspektywa spędzenia 
długiej zimy w tem bezłudziu wcale nie uśmiechała się Błu- 
zinowi, zażądał przeto od  zasiedatiela, by wysłał go do 
Wierchojańska, co też ten z wielką radością uczynił. 

Pewnego więc zimowego dnia spadł niespodzianie w 
Wierchoja — „jak śnieg ma głowę" zwolennikom P. 
— Błuzin. Powtórzyły si 1 odpo ay od sprawnilka: zajęcia 
w policji, pokoju z dziewką i t. d. Przyczem płacę za swoją 
pisaninę pobierał zawsze zgórv. . 

(C. d n.), 
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| W sprawie © 
odwołanego „strajku“ 


maszynistów kolei. 


Zamieszczona we wczorajszym N-rze „Ro- 
botnika” notatka o maszynistach kolejowych 
w związku ze sprawą wynagrodzenia za czas 
spędzony w służbie (t. zw. godzinowo - kilo- 
metrowe) przedstawia rzecz w sposób niedo- 
kładny i dlatego wymaga bliższych wyjaśnień. 

Przedewszystkiem notatka wspomina o 
samych tylko maszynistach kolejowych, a i- 
dzie w tym wypadku także i o pałaczy tu- 
dzież o drużyny kondulsżorskie. 

Następnie stwierdzić należy, że żadne 
rozporządzenie w kierunku obniżenia godzi- 
nowo - kilometrowego dotychczas wydane nie 
zostało, tak że dotychczasowy system wyna- 

pozostaje nada! w mocy.) 

Są tylko, pochodzące jeszcze z końca ub. r. 
projekty M. K., zdążające do obniżenia sta- 
wek dotychczasowych. 

Pisaliśmy o tem w swoim czasie w „Ro- 
botniku” i cała sprawa przedstawia się wogó- 
le tak: 
| W roku ub. w jesieni M. K. wypracowało 
projekt obniżenia godzinowo - kilometrowe- 
go, ale projektu tego związkom do uzgodnie- 
nia nie przedłożyło, wobec czego należało 
przypuszczać, że administracja kolejowa no- 
we te stawki zechce pracownikom narzucić. 

W. W. Z. Z. K. wdrożył tedy natychmiast 
przeciw projektowi M, K. akcję, zapowiada- 
jąc, że wszelkie próby marzucenia drużynom 
parowozowym i konduktorom krzywdzących 
tych zarządzeń, spotkają się z energicznym 0- 
porem kolejarzy; Akcje powyższą Z. Z. K. 
wdrożył wspólnie ze Związkiem maszynistów, 
Który do Z. Z. K. zwrócił się o poparcie. 

Delegacja złożona z przedstawicieli pre- 
zydjum Z. Z. K. i Z. Z. M., pod przewodnic- 
twem pos. taw. Kuryłowicza, odbyła w tej 
sprawie z min. p. Tyszką konferencję zakoń- 
czoną tem, że minister oświadczył, iż o ileby 
w przyszłości administracja kolejowa miała za- 
miar w dotychczasowym systemie godzinowo- 
kilometrowym wprowadzić jakieś zmiany, 
zwróci się o uzgodnienie wszelkich nowych 
projektów wprost do związków, bez których 
wiedzy żadne nowe normy pracownikom na- 
rzucane nie będą. 

Otóż obecnie stało się to, co na powyż- 
szej konferencji ustalono... Mianowicie pro- 
jekt obniżenia godz.-kilom. i różnych zmian w 
dotychczasowym systemie tego wynagrodze- 
nia, Min. Kol. przesłało związkom, których 
zadaniem jest obecnie wydać o nowym pro- 
jekcie swą opinję i odpowiednie wobec niego 
zająć st isko. f 

Z. Z. K. zrobił zatem to, co w obecnym 
stanie rzeczy jest — jedynie właściwe. Ro- 
zesłał projekt ministerjalny ciałom związko- 
wym w całym kraju, nadto poddaje projekt 
ten w organie swym „Kolejarz - Związko- 
wiec” stosownej ocenie. Pozatem oczekiwać 
należy, że M. K. zwoła niebawem w tej spra- 
wie konferencję ze związkami, na której 
Z. Z. K. wystąpi ze swymi postulatami. 

Ponadto Prezydjum Z. Z. K. odbyło w tej 
sprawie z szefem Dep, Adm. p. Gałeckim 
konferencję, w toku której p. Gałecki kate- 
$orycznie stwierdził, że o narzucaniu pracow- 
nikom czegoś, bez wiedzy związków, nie ma 
absolutnie mowy. » 
| Wobec tego proklamowanie manifesta- 
cyjnego strajku ze strony maszynistów kole- 
jowych w momencie, gdy M. K. zwraca się 
do związków o opinię, było pa 

cz. 


Wiadomości z £odzi 


ROBOTNICY PRZECIW OSZUKAŃCZYM 
PRAKTYKOM „WIDZEWSKIEJ MANUFAK. 
TURY". 

Jak już donosiliśmy robotnicy „Widzew* 
skiej Manufaktury” zgodzili się tytułem pró- 
by pracować w ciągu dwuch tygodni dwa dni 
za towar i cztery dni za gotówkę. 

Obecnie, gdy termin próbny ukończył 
się, administracja firmy zwróciła się. do ro- 
botników, aby na tych samych warunkach 
pracowali nadal na czas nicograniczony, przy” 
pominając przy tej okazji, że o ile robotnicy 
nie zgodzą się, to praca odbywać się. będzie 
tylko w ciągu czterech dni w tygodniu. , 

Wobec takiego ultimatum robotnicy od- 
byli na terenie fabrycznym ogólne zebranie, 
na którem podczas dyskusji wskazywano. że 
firma wobec robotników nie postępuje lojal- 
nie, gdyż okazało się, że towary rozdane ro- 
botnikom nie mają zbytu, a mogą być sprze- 
dawane tylko ze stratą. 

W każdym sklepie bowiem można te to- 
Wary kupić znacznie taniej niż liczyła robotni- 
kom fabryka i robotnicy nie mogą konkurować 
z odbiorcami firmy. > 
i Stępnie wskazywano, że towar poli- 
czono im o 10 proc. drożej niż płacili dotych- 
ww, co firma motywuje podwyższeniem cen- 


Wreszcie Po dłuższej dyskusji uchwalono 
zażądać policzenią towaru o 20 procent taniej 
niż wskazuje cennik poprzedni oa czego uza- 
leżnili kontynuowanie pracy za towar. 

Wybrano delegację w celu zawiadomienia 
o tej uchwale firmy, Delegację przyjął dy- 


aż wk IT i S 


rektor Pestkowski, który oświadczył, że na- 
razie udzielić odpowiedzi nie może į odpo- 
wiedź robotnicy otrzymają dopiero w następ= 
nym tygodniu. 
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policja państwowa 


(Konferencja prasowa) 

W związku z dziesięcioleciem (powistania ,po- 
licji polskiej Komenda Główna zaprosiła onegdaj 
przedstawicieli prasy na ikoniierencję, na której 
P. madinspekitor P, P, Koral w obszernym į szcze- 
$ółowo opracowanym referacie zaznajomił obec- 


nych z dziejami powstania P. P., jej, organizacją, 
dezyderatami i bolączkami. 
Policja Państwowa powstała w 1919 roku, ja- 


ko organ wykonawczy, mający za zadanie prze- 
strzeganie bezpieczeństwa, spokoju i porządku pu- 
blicznego oraz wykonywanie rozporządzeń władz 
rządowych i komunalnych W pierwszyśh mie- 
siącach istnienia państwowości polskiej istniało 
kilka równorzędnych organizacji, co w życiu co- 
dziennem okazało się niepraktyczne, a nawet szko- 
dliwe, Źródło prawne P, P. wypływa z ustawy z 
lipca 1919 r., która w pierwszym rzędzie miała na 
widoku stworzenie z policji organu jednolitego i 
apoliitycznego. 

INajniższą jednostką organizacyjną P, P. jest 
posterunek policji wiejskiej Następną jednostką 
jest komenda powiatowa, w skład której, poza po- 
sterunkami wiejskiemi ; miejskiemt, wchodzą także 
posterunki pograniczne i kolejowe, Wreszcie na- 
stępuje komenda wojewódzka i komendą główna. 

iKilkoletnie (doświadczenie — mówił p. Korai— 
wykazało dodatnie istrony (jednolitej onganizacji 
policji, a ponadto dowodem tego jest, że inne Pañ- 
stwa, w których istniały inne systemy organizacji 
policji, jak Japonia, Portugalja i Czili obecnie reor- 
ganizują policję na wzór polskiej. (No, no.). 

Według przepisów obowiązującej ustawy po- 
dicja nie ma prawa ani wydawania :rozporzą- 
dzeń. ani nakładania kar, a jest — jak się już wy- 
żej rzekło — jedynie organem wykonawczym, 

SW metodzie walki z przestępstwami P. P. 
trzyma się systemu prewencyjności. t j. dąży do 
zapobiegania przestępstwom System ten jest 
znacznie kosztowniejszy, ale też jest bardziej ce- 
towy i przez wybitnych kryminologów zalecany. 
Że system ten fest wilaśnie najbardziej celowy, 
wskazuje statystyka kryminalna, która, w ciągu 
ostatniego trzechlecia notuje stopniowy spadek 
przestępczości, Natomiast stale wzrastający od- 
setek przestępstw przez policję wykrywanych, 
dowodzi stałego postępu, jakie P. P. czyni na dro- 
dze doskonalenia się i sprostania tym różmolitym 
zadaniom, jakie ma niej ciążą, Z zadowoleniem 
władze policyjne stwierdzają stałe polepszanie się 
stosunku obywatela polskiego do policjanta, gdzie 
nieufność, a w najlepszym razie obojętność, ustę- 
puje pewnej życzliwości, wispóldziałaniu i zrozu- 
mieniu potrzeb i zadań policji i 

. IPo referacie wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której na pytania poszczególnych dziennikarzy 
odpowiadał komendant główny Pol. Państw., p 
Marjan Borzęcki. [Poruszona więc była sprawa 
informowania prasy i umożliwienia jej dostęmt. 
Następnie omawiana była sprawa niskiego uposa- 
żenia policji i częstych z tego powodu mniej lub 
więcej słusznych podejrzeń o łapownictwo. Z wy- 
faśnień p, komendanta głównego wynika, że wła- 
dze naczelne zdają sobie sprawę 'z tej bolącziki, ale 
ogólne położenie gospodarcze ikraju mie pozwala 
narazie na polepszenie bytw policji. Dalej oma- 
wiana była sprawa zakupionych w Niemczech heł- 
mów (na to pieniądze są!) Hełmy — o których 
nieraz w „JRobotniku' pisaliśmy — mają, zdaniem 
władz naczelnych. policji, wpływać na podniesie- 
nie się „prestiżu” policji w oczach obywatela. Co 
do tego jesteśmy zgoła innego zdania. Prestiż w 
oczach obywatela można osiągnąć tylko przez 
przestrzeganie grzeczności, sprawiedliwości i bez- 
stronności, co niestety nie zawsze da się o policji 
powiedzieć. (Pieniądze zaś wydane na zakup re- 
prezentacyjnych hełmów, lepiej byłoby obrócić 
na polepszenie bytu niższych  funkcjonarjuszów, 
wśród których wypadki samobójstwa z nędzy nie 
są rzadkie, 

(W końcu omawiano sprawę walki z pijań. 


stwem oraz sprawę obchodu jubileuszu P. P, | 
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Zajście 
podczas eksmisji 


Wczoraj rano do mieszkania przy uli Olesiń- 
skiej Nr. 4 w Mokotowie, zajmowanego przez Win- 
centego Wolczyńskiejgo, zredukowanego urzędnika. 
przyszedł po raz szósty komornik, Stefan Szutar- 
ski, w celu dokonania ostatecznej eksmisji, Wraz 
z komornikiem. weszli do mieszkania policjant, 
dwuch robotników i właściciel wspomnianego ʻo- 
mu, Maksymıljan Gerenrejch (Sienna 14). Gdy 
przybyli przechodzili przez kuchnię, * żona Wol- 
czyńskiego, Jadwiga, chwyciła z kuchni tygielek 
z gorącym tłuszczem j całą zawartość wylała na 
twarz Gerenrejcha, 
Wolczyńska upadła 

Lekarz Pogotowia stwierdził u Gerenrejcha 
poparzenie lewej połowy twarzy, obu powiek i ie- 
wego oka. Wobec wspomnianego zajścia, komor- 
nik sporządził protokuł i odłożył eksmisję do dn. 
11 b m. 

Według zeznań Gerenrejcha Wolczyński nie 
płaci komornego od listopada 1923 roku, we wszyst- 
kich  instancjach przegrał, Gospodarz wręczył 
Wolczyńskiemu 100 zł., a 400 zł obiecał dopłacić, 
gdy zobaczy rzeczy ma platformie, 

Z zeznań Wolczyńskiego, 


Po dokonaniu tego czynu 


ojca trojga drob- 


nych dzieci, wynika, że mieszka on we wspomnia- 


nym domu od 9 lat, że gospodarz tendencyjnie eks- 


„ROBOTNIK”, środa 9 września 1925 r. 


mituje go z mieszkania, aby odstąpić je rodzinie 
sąsiada. Bao 

Komornik wręczył Wolczyńskiemu upoważ- 
nienie do zamieszkania w (barakach dla bezdom- 
nych, 


Esha wielkiego oszustwa 


we Lwowie 


W związku z aferą czexową we Lwowie, 
zwolnieni zostali ze swych stanowisk trzej dy- 


ń 


rektorzy lwowskiej filjj Banku Gospodarstwa | 


Krajowego pp. Małaczyński, Różycki i King 
oraz prokurent Sawczuk, 

Straty poniesione przez B. G. Kr. wyno- 
szą blisko 1,100,000 dolarów, z czego zapew- 
ne trzy czwarte zostanie odzyskane. 

Lwowskie banki, a mianowicie: Rolniczy, 
Bank Wzajemnego Kredytu i Ziemski Bank 
Kredytowy (ten ostatni jest bankiem Zw. Lu- 
dowo Nar.) zostaną pociągnięte do finansowej 
odpowiedzialności. 


1:03: 


Zawalenie się domu 


Wczoraj około godz di rano przy ul. Szarej 
Nr. 9 w ogrodzie zawalił się pułap w I-piętrowym 
drewnianym budyniku, należącym do znanego ban- 
kiera (Rotwanda, a dzierżawionym przez Józefa 
Potyckiego, ogrodnika, W czasie, gdy rozległ się 
trzask i szum łamiących się desek i belek, żona 
lgkatora zagrożonego mieszkania, Zimna, schwy- 
ciła wszystkie dzieci i w panicznym strachu wy- 
biegła na podwórze Wkrótce na miejsce katas- 
trofy przybyło pogotowie III oddziału straży o- 
śniowej, podkomisarz 13 komisarjatu, Zagórski i 
budowniczy, inżynier Mirowiski,  Olstatni orzekł, 
że dom grozi niebezpieczeństwem i wiskutek tego 
wszystkich lokatorów należy natychmiast usunąć, 

Oprócz lokatora Władysława Zimnego, bez- 
robotnego, którego rodzina składa się z 8-iu osób, 
pozbawieni zostali dachu nad głową: sąsiad z par- 
teru, Leopold Kamiński, robotnik z rodziną į ro- 
dzina Matyldy Zembrzuskiej, złożona z 5.iu osób. 
w tej liczbie sym jej ciężko chory, Chorego prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala. 

Dobytek bezdomnych lokatorów pozostał w 
ogrodzie, zaś nieszczęśliwych ulokowano na jedną 
noc w inspektach ogrodnika Potyckiego. 
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Mroczystość w Pińsku 

Dnia 6 września b. r. ma stałą rezydencję zje- 
chał do Pińska ks, biskup Łoziński, Wszystko od- 
było się po „prykazu”, Z samego rama policja 
makazała powywiesząć chorągwie narodowe, Ma- 
gistrat m. Pińska, który nie może regularnie wy- 
spłacać pensji urzędnikom urządził wspaniałe bra- 
my tryumialne i bankiet Sejmik powiatowy jesz- 
cze lepiej się spisał — zorganizował banderję 
chłopską. Ale jak? Inspektor samorządowy Sej- 
miku zbierał przez tydzień po całym powiecie 
świtki chłopskie, a lud Polesia dziwił się — co to 
panu „naczelnikowi”, Czy to za podatek? Czy 
to już taka bieda w Państwie, że urzędnicy będą 
musieli chodzić w sukmanach,,, 

I tak snuły się domysły i legendy po okolicy, 
aż dnia 6 września z samego rana wyjeżdża na u- 
licę stolicy Polesia wspaniała banderja — same 
„chłopy ze wsi", w świtkach, w łapciach, z cho- 
rągiewkami narodowemi w ręku; jadą przez ulice 
niby to ułany, a dwóch kumotrów z pobliskiej wsi 
stoi na rogu ulicy i „dywi sie". „Każe* jeden: 
„Widysz Stepanko — hety chłopcy mawirno zia- 
mlu połuczać, Czemu my nie poichały”, a Stepan- 
ko patrzy, patnzy i krzyknął „każe ty widysz, he- 
tyj pinszy jede w moi świtce — hawaryły szczo 
naczalstwo bude chodyty w naszych  switkach, 
wot hłupyj marid — chotiełoś panam pogulaty i 
myżykoł poddziełały, Wsiegda „obmanywajuć'. A 
w sukmanach chłopskich ma magistrackich ksniach 
paradowali wybladli i wynędzniali urzędnicy i 
sklepikarze od Chrześcijańskiej Demokracji, Taką 
to banderję „chłopską“ widział ks, Biskup. 

Ks. biskup przybył do Pińska na pancernym 
statku 'wojskowym, w otoczeniu dwuch motorówek 
wojskowych i asyście monitorów bojowych z ar- 
tylerją, kompanją marynarzy i specjalnie ściągnię- 
tą z manewrów muzyką wojskową 

Księdza biskupa powitały władze, obszarnicy, 
prezes Sądu Okr, starosta, prezydent miasta, a 
tych małych to już mie zliczysz. 

Prezydent Pińska kończąc: swe przemówienie 
powitalne padł plackiem w błoto (gdyż było po 
ulewnym deszczu) ku ogólnemu wzruszeniu; Nie 
sądzimy, by miało to sens z taką pompą i tak mi- 
litarystycznie witać biskupa, 9 

Ci, którzy chcieli powitać ks, biskupa, mogli 
to zrobić skromnie, nie ze sztuczną pompą, a zbę- 
dnych pieniędzy użyć na inne cele. 

Dla zestawienia zaznaczamy, że fama niesie, 
iż episkopat prawosławny ma być przeniesiony do 
Brześcia, a wszak ludność prawosławna zamiesz- 
kuje tutejsze tereny i przyjęcie biskupa katolic- 
kiego a usunięcie prawosławnego wywoła zrozu- 
miałe rozgoryczenie. Wid. 
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Czasopisma nadesłane. 


Helena - Grotowska. „O «poznaniu  kraju'', 
Książnica - Atlas, Lwów. Warszawa, 1925, str. 20. 

Książeczka ta opatrzona 85 rycinami w tek- 
ście jest zbiorem wiadomości miezbędnych dla ka- 
żdego skauta i turysty. Walory książki podnosi 
układ treści w ośmiu większych rozdziałach, jako 
to: o mapach i szkicach, o widnakręgu i syśnali- 
zacji, o deszczu i pogodzie, o właściwościach te- 
renu i t. p, 


= KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


KONWENT SENJORÓW. 


Marszałek Sejmu zwołuje konwent senjo- 
rów na dzień 15 b. m. Narada poświęcona 
będzie ustaleniu porządku obrad Sejmu w 
związku z szeregiem przygotowanych przez 
Rząd projektów ustaw i preliminarzem na r. 
1926 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


ECHA LISTU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO © 
Min, Sikorski powołał komisję do zbadania 
sprawy dokumentów w Archiwum Sztabu 
Generalnego. 
(PAT), Gabinet ministra spraw wojsko- 
wych komunikuje: W związku z listem p. Mar- 
szałka Piłsudskiego z dn. 1 września r. b., 0- 
głoszonym w nr. 246 „Kurjera Porannego", w 
którym konkretyzuje swoje zarzuty w stosun- 
ku do aktów Biura Historycznego Sztabu Ge- 
neralnego, powołał minister spraw wojsko- 
wych ich zbadania Komisję Rzeczoznaw- 
ców i zaprosił do jej składu wybitnych prołe- 
sorów historji. Ostateczny skład komisji bę- 
dzie ogłoszony po otrzymaniu zgody od zapro- 
szonych profesorów. j 
EE l 
sk 

(PAST), W związku z artykułem „Dziwne 
losy dokumentów wojskowych”, ogłoszonym 
w nr. 248 „Kurjera Porannego", gabinet mini- 
stra spraw wojskowych stwierdza, że gen. 
Stachiewicz, b. szef Biura Historycznego, wy= 
stosował dn. 24 sierpnia r. b, służbowy mel- 
dunek do szefa sztabu generalnego z wykazem 
kilku aktów z wojny 1920 r., których jako szef 
Biura Historycznego w r. 1924 nie mógł zna- 
leźć, Przy zbadaniu, zarządzonem przez sze- 
fa sztabu generalnego, znaleziono jednak 
wszystkie wymienione akta w zupełnym kom- 
plecie w archiwum Biura Historycznego, co 

stwierdził gen. Stachiewicz naocznie. 


PRZYSIĘGA BISKUPÓW, 
Wczoraj rano zgodnie z przepisami kon- 
kordatu z Watykanem odbyła się w Belwede- 
rze uroczystość zaprzysiężenia na wierność — 
Rzeczypospolitej biskupów i arcybiskupów 
polskich. Na uroczystości obecni byli wszy- 
scy biskupi i arcybiskupi z wyjątkiem ks. pry- 
masa kardynała Dalbora, który z powodu cho- 
roby nie mógł przybyć do Warszawy i złoży 
przysięgę [podczas bytności p. Prezydenta w 
Poznaniu oraz biskupa chełmińskiego ks. Ro- 
sentrettera, któremu wiek podeszły nie po- 
zwolił na podróż. 12 
O godz. 11 rano w katedrze kardynał Ka- 
kowski odprawił nabożeństwo w obecności — 
p: Prezydenta Rzeczypospolitej. Ks. pos. No- 
wakowski wygłosił kazanie. WM 
O godz. 11 m. 30 arcybiskup i biskupi u- 
dali się samochodami do Prezydjum Rady mi- 
nistrów na krótki wypoczynek do swoich — 
kwater. STA A 
O godz. 12 odbył się ceremoniał złożenia 
przysięgi w Belwederze, 
Na uroczystości obecni byli p. premier 
Wł, Grabski oraz p. minister St. Grabski. 
RADA MINISTRÓW, eż" 
Dziś odbędzie się posiedzenie Rady mi- 
nistrów. Na porządku dziennym cały szereg 
spraw bieżących oraz sprawa układu z Cze- 
chosłowacją, regulującego kwestję eksportu i 
importu. Posiedzenia Rady ministrów, NZ 
w czasie ferji odbywały się w okresach dwu- 
tygodniowych, obecnie będą zwoływane co ty- 
dzień. R. 
ZMIANY W MIN. SPRAW ZAGR. 
M. S. Z. podaje do wiadomości, że notat- 
ki o zmianach personalnych w służbie M. S. 
Z, które ukazały się w prasie, są nięaktual- 
ne, ponieważ p. minister Skrzyński przed 
swym wyjazdem do Genewy nie wydał żad- 
nych zarządzeń w tej dziedzinie. BACA, 
Wczorajsza nasza notatka w tej sprawie 
dotyczyła projektów, które były rozważane w. 
kołach rządowych przed wyjazdem p. Skrzyń- 
skiego. Jeżeli będą one „nieaktualne* po po- — 
wrocie ministra, to — nic przeciwko temu nie — 
mamy. AA, 


jm 


HA 
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POWRÓT MIN, SIKORSKIEGO, 


wie szefa marynarki wojennej komandora Swit- 
skiego dokonał dnia 8 b. m, inspekcji oficerskiej 
szkoły marynarki wojennej w Toruniu oraz tam- 
tejszych urządzeń marynarki, poozem powrócił do 
Warszawy i objął urzędowanie, rin 
PRZECIWKO FAŁSZYWYM POGŁOSKOM, 
(PAT.). W prasie niemieckiej pojawiły się w 
ostatnich dniach tendencyjne wiadomości o rze” 
komem naruszeniu granicy Prus wschodnich przez 
polski oddział, Min. Spraw Wojskowych komuni 
kuje na podstawie natychmiast przeprowadzonych _ 
dochodzeń, iż informacje te są pozbawione pod- 
staw, Faktem jest natomiast, że. przed tygodniem 
uciekło z nadgranicznej posiadłości polskiej, w 
kierunku miejscowości Waldau w Prusach W'scho- 
dnich kilkanaście żrebaków na stronę niemiecką, 
za któremi pogoniło konno tnzech pastuchów. Ze 
strony niemieckiej wyjaśnił zajście to urzędnik, 
przybyły tu z Kwidzynia (Marienwerder), Wobec 
planowej tendencyjności pogłosek, rozsiewanych 


p a wszystko wyglądało po dawnemu. 


3 gnój 


' zasiedziałe w gnoju. 


kiej, rząd polski polecił swemu charge d'affaires 
w Berlinie wyjanić-wobec. rządu niemieckiego 
stan faktyczny i wskazać przytem na szkodliwe i 
nieobliczalne skutki tak lekkomyślnego niepok?- 
jenia opinji publicznej, 


W SPRAWIE WYKONANIA KONKORDATU, 
Wczorajszy „Monitor Polski” ogłasza rozpo- 
rządzenie prezesa rady ministrów w sprawie wy- 
konania konkordatu Zgodnie z postanowieniami 
konkordatu prezes rady ministrów ogłosił wykaz 
ustaw, które są sprzeczne z zasadami konkordatu 
i dlatego tracą moc obowiązującą. 
ROCZNIK 1904. 
_ Szef sztabu generalnego gen. Stan, Haller wy- 
dał rozkaz wykonawczy o wcieleniu do formacji 
ewidencyjnych rocznika 1904. 


DZIENNIKARZE Z HOLANDJI. 
"Na cześć grona dziennikarzy holenderskich, 


którzy onegdaj przybyli z Berlina do Warszawy, 
dr. Tadeusz Grabowski, naczelnik wydziału pra- 


sowego w ministerjum spraw zagranicznych, wy- 
dał śniadanie w dolnych salonach Riesursy Oby- 
watelskiej, W śniadaniu, prócz gości z Holandji, 
uczestniczyli przedstawiciele wydziału prasoweg3 
tegoż ministerjum, delegaci Syndykatu dziennika- 
rzy warszawskich oraz prezes T-wa polsko-ho- 
lenderskiego, Pułaski. 

Gości powitał T. Grabowski. W zastępstwie 
prezesa Syndykatu witał kolegów z Holandii p. 
Jan Czempiński. Przemówienie to powtórzył na- 
stępnie w języku francuskim red. Nunberg. Z ko- 
łei charge d'affaires holenderski, p. H. I. A, van 
Son, wzniósł toast na cześć p. prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, oraz za pomyślność Polski. Przedsta- 
wiciel prasy z Rotterdamu, prof. Nassau Nosrder- 
vier, wygłosił następnie dłuższe przemówienie. 

CE 

Prezydent Rzeczypospolitej udzielił w dniu 31 
sierpnia r. b. exequatur panu Kurtowi Wilhelmo- 
wi Scheiblerowi, konsulowi honorowemu Austrji 
na obszar województwa Łódzkiego z siedzibą w 
Łodzi, 


KVELEGRAMY 
VI Zgromadzenie Ligi Narodów 


Genewa, 8 września (PAT). Dzisiaj rano 
ebradowały wszystkie komisje Zgromadzenia 
Ligi Narodów, dokonywając wyboru przewod- 
nmiczących. Zostali wybrani: w 1-ej komisji —- 
Scialoja (Włochy); w 2-ej — Van Eysingen 
(Holandja); w 3-ej — Ninczicz (Jugosławja); w 
4-ej — Costa (Portugalja); w 5-ej — Mo- 


_winckel (Norwegja); w 6-ej — Guerrero (Sal- 


vador) i wreszcie w 7-ej komisji — inicjatywy 
lub, według oficjalnej nazwy, „komisji porząd- 
ku dziennego“ — Skrzyński, 

Również dzisiaj przed południem Zgroma- 


' = dzenie Ligi Narodów wybrało sześciu wice- 


przewodniczących Zgromadzenia. Wybrani zo- 
stali: Chamberlain (42 głosami), Briand (43 
głosami), Aria-ed-Dowleh (Persja, 41 głosa- 
mi), Ishii (Japonja, 45 głosami), Duca (Rumu- 
nja, 39 głosami) i Zumeta (Venezuela, 43 gło- 
sami). Po głosowaniu posiedzenie zamknięto. 
W godzinach popołudniowych komisje przy- 
stąpią do pracy. 


KOMISJA DRUGA. 
Genewa, 8 września. (PAT). Komisja 
2-ga Ligi Narodów dyskutowała dziś po 


8 F agana nad sprawą wyborów podkomisji. 
"Na 


wniosek ministra Sokala uchwalono 
powierzyć prezydjum decyzję w sprawie 
mianowania w razie potrzeby podkomisji. 
DELEGACI POLSCY W KOMISJACH. 

Genewa, 8 września, (PAT.). Da 6-ciu 
komisji, na które podzieliło się Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów, wejdą z ramienia de- 
legacji polskiej następujący przedstawicie- 
le: do 1-ej komisji prawnej, jako delegat 
— p. Babiński, jako zastępcy — pp. Ko 
marnicki i Potulicki; do drugiej komisji or- 
ganizacji technicznej Ligi, jako delegat. 
minister Sokal, jako zastępcy — pp. Koło- 
dziejski i Tarnowski; do trzeciej komisji, 
aa, delegat minister dd, 
z . posłowie Dębski i tow. Niedział- 
sk 


az pp. Gwiazdowski i Komarnic- 


ki; do czwartej, finansowej. delegat po- 
seł w Bernie, Modzelewski, zastępca Paweł 
Morstin; do piątej, spraw społecznych i 
humanitarnych, delegat minister Sokal. za- 
stępcy — poseł tow. Niedziałkowski i p. 
Tarnowski, do szóstej, politycznej, delegat 
— minister Morawski, zastępcy — poseł 
Kozicki i minister pełnomocny Knoll. 
DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 

Genewa, 8 września. (PAT.). Jutrzej- 
sze posiedzenie Ligi Narodów poświęcone 
będzie dyskusji nad sprawozdaniem Rady 
Ligi Narodów z działalności Ligi za rok 
ubiegły, 

SPRAWA MOSSULU, 

Genewa, 8 września. (PAT.). Jak sły- 
chać, delegacja turecka otrzymała z An- 
gory telegraficznie instrukcję, by zapropo- 
nowała plebiscyt w Mossulu. Rokowania, 
prowadzone pomiędzy sprawozdawcą Ra- 
dy Ligi Narodów, Undenem, a przedstawi- 
cielami Anglji i Turcji posuwają się po- 
woli naprzód, sądzą tu jednak, że sprawa 
Mossulu będzie prawdopodobnie przedmio- 
tem obrad Rady Ligi Narodów nietylko w 
ciągu całej obecnej sesji Rady, lecz i na- 
stępnej, t. j. grudniowej. 

MAŁA ENTENTA. 

Genewa, 8 września. (PAT.). Mini- 
strowie spraw zagranicznych państw Małej 
Ententy, Benesz, Ninczicz i Duca spotkali 
się wczoraj wieczorem. Głównym przed- 
miotem rozmowy był pakt wschodni. Mini- 
strowie stwierdzili, że pomiędzy ich kraja- 
mi: istnieje co do tej sprawy całkowita jed- 
nomyślność poglądów. 

Po konferencji minister Ninczicz oraz 
przywódca chorwackiej partji chłopskiej, 
Radicz, udali się do Evian les Bains (Gór- 
na Sabaudja) w celu spotkania się z Pasi- 


czem, który przebywa tam pewnego 
czasu. - 


AUGUST STRINDBERG. 


Podanie o J(erkulesie 


= Herkules dokonał swoich sześciu cu- 
dów i wziął się do siódmego, który polegał 
na oczyszczeniu stajni Augjasza. Nie by- 


ła to najcięższa, ale za to najnięprzyjem- : 
niejsza robota. 


Trzeba bowiem wiedzieć, 
że w tej stajni od trzydziestu lat przeby- 
wało trzy tysiące wołów, a w ciągu tego 
czasu nikt stajni nie czyścił! Herkules z 
początku próbował miotły, ale trzy tysiące 


A wołów — całe trzy tysiące — zaryczało: 


-= — Zostaw nam nasz gnój — to nasz 


— Mało mnie to obchodzi — odparł 


Herkules i robił swoje. ~ 


— Mówimy ci: precz od naszego gno- 
ja! — ryczały i groziły mu rogami. 
- -Ale Herkules nie zwrócił na to naj- 
mniejszej uwagi i robił swoje, grzęznąc w 
gnoju. WARTE 
i — Patrzcie, co za świnia! — drwiły 
woły. 


| — Wy jesteście świnie, boście naro- 


- biły świństwa i nie moja wina, że się bru- 
_ dzę ger operacji wymiatania. 


oły zamilkły, ale wylazło robactwo, 
„Zosław nam nasz 
gnój“. 
l — To nie wasz gnój, tylko wołów. 
— Tak, ale nam zimno bez gnoju. 
_ — No, to pracujcie, a nie bedzie wam 


zimno, . 
|... Wieczorem, kiedy Herkules zasnął, 
robactwo przeniosło znowu do stajni wszy- 


stek gnój, który Herkules wymiótł. I rano 


` Herkules rozśniewał się. „Tu nic nie 
pomoże — zawołął — trzeba to wszystko 
zalać wodą”. Gdy woły usłyszały o wo- 
dzie, zaczeły sie wściekać i ryczeć ze zło- 
ści. Ale Herkules nie zląkł się. Wykopał 


rów i przeprowadził nim wodę z pobliskiej 
rzeki, Cała stajnia była pod wodą. 

— To wróg Narodu — ryczały woty— 
chce. on obalić ustrój społeczny, chce zato- 
pić w wodzie cały świat. 

— No, no — zawołał Herkules. Chcę 
tylko oczyścić stajnię. I nie jestem wro- 
giem Narodu, lecz tylko wołów i robactwa. 

Gdy wszystko było już oczyszczone, 
Herkules położył się spać. 

— Jak mamy się zemścić? — radziły 
woły. Nie mamy broni, Naszych rogów 
Herkules się nie boi. „Obrzucimy go gno- 
jem”, ~E, to się obmyje” — odpowiedzia- 
ły inne. Tak radziły i nie mogły nic ura- 
dzić. Ale pewien robak, który przysłuchi- 
wał się naradzie, wpadł na genjalną myśl. 
„Zalejcie go wodą, jak on zalał stajnię!“ 
„Tak, to byłoby dobre, ale jak dostać wo- 
dy?” -Robak szepnął wołowi na ucho, ten 
podszepnął swemu sąsiadowi — i wnet 
wszystkie woły wiedziały, skąd wziąć wo- 


dę... 

3 Herkules obudził się, zalany brudnym 
płynem, lecz ten wkrótce wysechł. Her- 
kules wrócił do stajni, potrząsając maczu- 
śą. Ale się mamyślił „Nie zabija się 
wszy maczugą. Mogłyście użyć czystej 
wody, jak ja, Ale co z wami począć! Wo- 
ły zawsze pozostaną wółami, Kiedy wam 
dam w skóre, nie mówcie, że się zemści- 
łem. Nie mszczę się, ale wymierzam przy- 
kładną karę". 
= Reekłszy to, wybił wszystkie woły po 
tyłku, wszystkie trzy tysiące. A na ro- 
bactwo nie raczył zwrócić uwagi. 

SPE a REN ei TG WAY ZE ER AAE 

Nowa broszura TUR, Staraniem Oddziału 
Warsz. TUR. ukaże się w najbliższych dniach bro- 
szura t. dr. Eugenji Pragierowej p. t. „Rozwój de- 
mokracji po wojnie światowej‘. Cena, egz. 30 śr. 
Zamówienia z prowincji, skierowywać należy do 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17. Wzywa się 
wszystkich kolporterów TUR. by zgłaszali się po 
nową broszurę. 


PAINLEVE I BRIAND U BALDWINA. 

Genewa, 8 września. (PAT.). Aczkol- 
wiek według oficjalnych informacji dzisiej- 
sza wizyta Painlevego i Brianda, złożona 
w Aix-les-Bains angielskiemu premjerowi 
Baldwi t ma mieć charakter wyłącznie 
ttokvarzyskf, koła dziennikarskie łączą ją 
z jutrzejszą naradą, jaka odbędzie się w 
Beau Rivage u Chamberlaina w sprawie u- 


| kładu o bezpieczeństwie. 


Przybyli tu z Londynu rzeczoznawcy 
ptawni, z wyjątkiem rzeczoznawcy francu- 
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skiego Fromageota, który przybywa do Ge- 
newy dziś wieczorem, odbyli konierencję 
z kierownikami delegacji swych państw. 

Aix les Bains, 8 września. (PAT.). 
Painleve, Briand i Chamberlain, którzy 
przybyli tu z Genewy, odbyli z Bałdwinem 
godzinną konferencję. 

Genewa, 8 września.  (PAT.). Pa- 
inleve wyjeżdża jutro do Alzacji. Briand 
i Chamberlain pozostają w każdymbądź 
razie do końca bież tygodnia. 


Przed konterencją ministrów spraw zagr. 
państw sojuszniczych i Niemiec | 


Paryż, 8 wnześnia. (PAT.), „Petit Pa- 
risien' donosi z Genewy, że ministrowie 
spraw” zagranicznych państw sojuszniczych 
mają w dniu dzisiejszym ustalić tekst pís- 
ma zapraszającego, które będzie wysłane 
do Stresemanna. Ministrowie mają rów- 
nież ustalić termin i miejsce spotkania. 

PAKT REŃSKI. 

Genewa, 8 września. (PAT.). Według 
krążących tu wiadomości, pakt reński jest 
już w głównych zarysach ustalony. Cho- 
dzi tylko o znalezienie połączenia go z 


kwestją gwarancji wschodnich granic Eu- 
ropy, t. j. Polski i Czechosłowacji. Prze- 
widywane jest, że konferencje ministrów, 
które odbywać się będą do końca tygodnia, 
ustalą tylko zasadnicze punkty obu stron 
i wykażą, jak daleko będą mogły pójść 
wzajemne ustępstwa. Według opinii pra- 
sy francuskiej, w ciągu bieżącego tygodnia 
nie nastąpi nic decydującego. W  jutrzej- 
szej konferencji: 'w Beau Rivage będzie 
brał udział oficjalnie delegat włoski, Scia- 
loja 


Walzi w Marokko 


Paryż, 8 września, (PAT.). „Le Jour- 
nal" donosi z Madrytu, że Hiszpanie mieli 
ponieść dosyć ciężkie straty przy próbie 
'wylądowania na wybrzeżu koło Alhuce- 
mas. Astylerja lądowa, morska i powietrz- 
na bombarduje wybrzeże Riffenów. 

Fez, 8 września, (PAT.), Obiega tu 


pogłoska, że Hiszpanie mieli z powrotem 
nawiązać kontakt z odciętym  Tetuanem. 
Francuzi odrzucili szereg ataków w okoli- 
cy Issual. W okolicy Djebeleunechir szcze- 
py, które przeszły na stronę nieprzyjaciela, 
biją się między sobą, przyczem obie strony 
poniosły poważne straty. 


Kongres Trade Unionów . 


Londyn, 8 września. (PAT.), Tema- 
tem dzisiejszych obrad Kongresu Trade U- 
nionów w Scarborough była rezolucja w 
sprawie. uprawnienia Generalnej Rady 
Kongresu do opodatkowania członków 
wszystkich organizacji na rzecz funduszu, 
z którego czerpanoby w następstwie środ- 
ki dla podtrzymania i obrony najżywotniej- 
szych zasad Trade Unionów. Zwolennicy 
tej rezolucji wskazywali ma konieczność 
skoncentrowania takiej pomocy w rękach 
Rady Naczelnej, Natomiast przeciwnicy 
kanale 


Wiedeń, 8 września, (PAT.), „Neue 
Freie Presse” donosi z Genewy, że komi- 
tet finansowy postanowił zaproponować 
komitetowi do spraw austrjackich przy Ra- 
dzie Ligi Narodów wniosek, ażeby zniesie- 
nie kontroli nad Austrją nastąpiło po za- 
twierdzeniu budżetu austrjackiego na rok 
1926. Działalność generalnego komisarza, 
d-ra Zimmermanna, ustałaby z dniem 31 
śrudnia 1925 r. Co do szczegółów złago- 
dzenia kontroli toczą się jeszcze w dal- 
szym ciągu rokowania. 


bronili swego punktu widzenia, wychodząc 
z zasady swobody w doborze środków i 
swobody sądów indywidualnych każdego 
Unionu, które to przywileje (poszczególne 
Trade Uniony musiałyby siłą rzeczy prze- 
lać na Radę Generalną. Ostatecznie na 
wniosek jprzedstawiciela związku robotni. 
ków transportowych (postanowiono prze- 
słać sprawę Radzie Generalnej Kongresu 
do ponownego jej zbadania wspólnie z 
członkami egzekutywy poszczególnych U- 


nionów: 


Ro zanie Vivianieyo 


' _ Paryż, 8 września. (PAT.). Cała pra- 
sa poświęca długie artykuły pamięci Rene 
Vivianiego, przypominając, że był on pre- 
zesem rady ministrów w sierpniu 1914 r. 
i umiał stanąć na wysokości zadania w chwi- 
li ciężkiej odpowiedzialności i najdonioślej- 
szych decyzji. 

Paryż, 8 września. (PAT.). Pogrzeb 
Vivianiego na koszt państwa odbędzie się 
prawdopodobnie we czwartek. 
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Promjera w teatrze Komedja. 


DZIEŃ I NOC. Legenda dramatyczna w 3-ch 
aktach S. An-skiego, Uzupełnił i akt 3-ci na- 
pisał A, Kacyzne. 


Wystawiona w teatrze „Komedja” ubie- 
głej niedzieli przez Karola Adwentowicza le- 
genda dramatyczna rozgrywa się w tem samem 
środowisku, w jakiem rozgrywa się uprzed- 
nio wystawiona tegoż An-skiego sztuka p. t. 
„Dybuk“. Środowisko to tworzą małomia- 
steczkowi chasydzi, kabaliści, wyznawcy i czci- 
ciele wielkiego Bał - Szema i jego epigonów. 
W „Dniu i nocy“ epigonem Beszta (Bał - Sze- 
ma) jest reb Don, cadyk, cudotwórca i potz- 
mek w prostej linji takichże cadyków i cu- 
dotwórców. 5 

W miasteczku ikraińskiem, skąd promie- 
niuje sława reb Dona, wybucha zaraza, która 
największe spustoszenie sieje pomiędzy azia- 
twą. Zawiodły wszystkie wypróbowane środ- 
ki. Zawodzi nawet w tylu okazjach wypróbo- 
wana moc cudotwórcza reb Dona. Miastecz- 
ku grozi zagłada i starszyzna domaga się od 
reb Dona cudu. Daremnie reb Don spędza 
dni i noce pa postach i modlitwach. Grzech 
gdzieś się kryje, lecz któż dociecze śdzie? 
Nagle miasteczko zostaje wstrząśnięte wiado- 
mością o jakichś niesamowitych rzeczach, któ- 
re nocami dzieją się w starym opuszczonym 
młynie. Reb Don posyła swego zaułanego dla 
zbadania rzeczy na miejscu, a ranem dowia- 
duje się odeń, iż w młynie czarci i „niedo- 
brzy" odprawiają sabat piekielny i że w tym 
sabacie djabelskim bierze udział — o zgrozo— 
on, reb Don i jego piękna siostrzenica Mirjam. 
uGrzech”, za który miasteczko pokutuje, wy- 
chodzi na jaw. Lecz „Grzech”, jak i nie- 
szczęście zawsze idzie w parze. Od umiera- 
jącej matki swojej reb Don dowiaduje się dzie- 
jów drugiego „grzechu", który tkwi w nim sa- 
mym. Reb Don nie jest potomkiem cadyków, 
nie jest synem swego domniemanego ojca, 
wielkiego cudotwórcy, który przed 40 latami 


zginął podczas jednej z rzezi  hajdamackich. 
Reb Don jest synem kozackiego mołojca. To 
przedśmiertne wyznanie ofiary pogromu jest 
dla reb Dona rozwiązaniem wielu zagadek, 
które go trapiły w ciągu lat. Jasne staje się 
dla niego,, dlaczego mu modlitwa nie przycho 
dzi z taką łatwością, jak pierwszemu lepsze. 
mu chasydowi; jasna dlań, żonatego człow.e« 
ka, staje się jego miłość dla Mirjam, oparta ną 
wzajemności i jasna się staje ta walka we- 
wnętrzna, którą reb Don daremnie prowadżi 
z „szatanem”, który w nim siedzi. Reb Don 
kapituluje przed szatanem, bluźni Bogu, po- 
rywa się na zwitki Tory, całuje Mirjam, pije 
wino, tańczy, a gdy podczas tej orgji wybucha 
w młynie pożar, rzuca się wraz z Mirjam w 
płomienie, co jest dopełnieniem i koroną po- 
przednich grzechów. 

W ponurej tej realistyczno - mistycznej 
tragedji czuć wpływy literatury rosyjskiej, 
zwłaszcza Gogola (Wij) i Puszkina (Bal pod- 
czas dżumy). Ujęcie jednak jest bardziej no- 
woczesne. 

„Adwentowicz stworzył znowu kreację, 
która na długo wraziła się w pamięć. Był pe- 
łen tragizmu w momentach pokory i słabo- 
ści oraz groźny i potężny w djalogu z matką 
i scenach końcowych. W  galerji wielkich 
kreacji, jakich polskiej twórczości scenicznej 
przysporzył Adwentowicz, reb Don zajmie 
jedno z miejsc pocześniejszych. 

Obok Adwentowicza wysunęła się na plan 
pierwszy p. Sokołowska w roli matki reb 
Dona, starej Dwojry. 

Doskonała maska, znakomita dykcja, u- 
miar w grze i wczucie się w tragiczną postać: 
Dwojry sprawiły, że obok Adwentowicza p. 
Sokołowska przykuwała do siebie uwagę wi- 
dzów. 

Reszta wykonawców z p. Nosarzewską 
na czele wywiązała się ze swego zadania po- 
nad wszelkie pochwały. 

Na całości przedstawienia 
wprawną rękę reżyserską. 


znać było 


Robo. 
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Wiochy a pakt bezpieczeństwa 


= Rzym, 8 września. (PAT.). W odpo- 
wiedzi na głosy prasy francuskiej oficjal- 
na „Giornale d'Italia” pisze, że dla Włoch 
jest wykluczona możliwość przystąpienia 
wraz z Francją, Polską i Czechosłowacją 
do systemu gwarancji, dotyczącego wschod- 
nich granic niemieckich, gdyż pakt taki sta- 
| nowiłby raczej przymierze odporne w sta- 


rym stylu, do którego Niemcy nie przystą- | 


pityby, a Amglja nie udzieliłaby mu swego 
Poparcia. „Giornale d'Italia", dając w tym 

i wyraz opinji całego niemal spo- 
łeczęństwa, uważa, iż bezpieczeństwo gra- 

.  micy Brennero, które stanowi jedyny przed- 
miot zainteresowania Włoch, dawałoby 

| zbyt nikłe korzyści w porównaniu z zabo- 
+ „wiązaniami, jakie podobny pakt nakładał- 
| by na Włochy. 


W Syrii podobno spokój 


| Paryż, 8 września. (PAT.). Komunikat 
(  ministfrium wojny ponownie ostrzega ©- 
| pinję publiczną przed dawaniem wiary 
| tendencyjnym pogłoskom o  niepokojącej 
| rzekomo sytuacji w Syrji Komunikat 
| stwierdza, że panuje tam obecnie zupełny 
| i mieczem nizamącony spokój, 


Wieki trast póty w Hen 


| Berlin, 8 września. (PAT.). W ujęte 
| mającego powstać olbrzymiego trustu okre- 
| gu Soati kieto donoszą: ŚMiędzy kilku 
najważniejszemi koncernami prze- 
mysłu górniczego odbywają się rokowa- 
l nia w sprawie utworzenia daleko idącej 
wspólnoty, Zjednoczenie ma iść tak dales 
| Yo, że nastąpi również połączenie intere- 
| sów finansowych przedsiębiorstw. Długi 
| srótkoterminowe poszczególnych przedsię- 
| xorstw będą przemienione na termi- 
| | nowy, którego gwarantem będzie blok gór- 
czy. Zwolennicy tego trustu chcą przez 
itworzenie olbrzymiej korporacji przemy- 
słu ciężkigo i za jej pośrednictwem wy- 
|  wierać y polityczne w czasie nad- 
|  :hadzących rokowań międzynarodowych. 


(rożne burze w Japonii 


Londyn, 6 września. (PAT); Z Tokjo 
donoszą, że wskutek onegdajszej burzy, 
ponad niowem wy* 


która (przeszła 

brzeżem Korei, 250 domów uległo znisz- 
~ czeniu, 36 statków rybackich zostało rozbi- 
| tych, a 2 pociągi wykoleiły się, 8 ludzi 
| gosiradato życie. -Pozatem w okolicy Fu- 
| au fale morskie zmyły przeszło 40 do- 
| mów i uniosły w ghab morze. 


Wiadomosci telegrafis. =“ 


— Nieznani sprawcy, którzy codziennię pod- 
palają strychy w Berlinie, wźnięcili dziś nówe 
iwa pożary, Policja aresztowała kilka podejrza- 
cych osób. 

— „Montagspost" donosi, że były kanelerz 
Wirth, wczoraj wyjechał do Ameryki. 

— W Dublinie w czasie pożaru jednego z do- 
mów 27 osób wyskoczyło przez okna, odnosząc 
ciężkie rany. i 


aroma | OS mw | 


- Prowincja. 
W okresie Cjężkiego przesilenia — 
Wznosi się niepotrzebnie pomniki. 


GNIEZNO. 
(Kor, własna). 


Wspólnym wysiłkiem miasta Gniezna, miejs- 
owego kleru i burżuazji, ma być wzniesiony przed 
katedrą pomnik. Bolesława Chrobrego. Ciężkie 
przesilenie gospodarcze, nędza bezpobotnych nie 
będą chyba harmonijnem tłem dla królewskiego 
posągu: W takim okresie stawianie « pomników 
jest zbytkiem ponad stan, a w danym wypadku 
ten zbytek żadną miarą usprawiedliwić się nie da. 
Bo gdyby to stawiano pomnik jednemu z wielkich 
Polaków, których myślą lub tradycją czynów 


żyje współczesne pokolenie, wydatek, choć nie w | 


porę uczyniony nie dałby się potępić, Ale nie bez 
głębszej przyczyny,  gnieźnieńską reakcja sięgnęła 
| aż do zamierzchłych czasów królewskich i od- 
śrzebała stamtąd obcego dzisiejszej Polsce =~ Bor 
lesłaawa Chrobrego. Nie było to dowodem uzna- 
nia dla jego idei politycznych „ale hołdem dla 
monarchizmu, tak popularnego wśród poznańskiej 


kałtunerji. 

Urączystość odsłonięcia pomnika odbędzie się 
12 września z udziałem Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i Rządu, Na urządzenie rautu w tym dniu 
Magistrat i Rada Gniezna asygnowały 5.000 zło- 

* Podczas, kiedy niema pieniędzy na pomoc 
dla Umierających z głodu robotników, 
ą Przy budowie zatrudnionym robolasom ka 
biskup płaci o 25% mniej, niż wynoszą płace ro» 
botasków miejskich, i każe pracować po 12 i wię- 
cej $OdzIA dziennie, Nie dość ma tem: co tydzień 
jednodniowy zarobek strąca się, jako ofiarę „dos 
browolną” na fundusz pomnikowy. Robotnicy 
muszą Z$Odzić się na dyktowane im przez bjsku- 
pa i Magistrat warunki, gdyż w razie sprzeciwu, 
grozi im 'WYTZUCenie na bruk. 
i Tak o kosztem robotników wznosi Gniezno 

pamnik, który ma stąć się symbolem nieziszczal- 
i nych marzeń polskich monarchistów. 
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O czem zawiadamia 
Praco 
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Ruch robotnic 
e e se 
Z życia partji, 
- WEZWANIE. 

Warsz. O. K. R. P, P, S, Zarząd Domu 
Ludowego i Komitet uczczenia pamięci St. O- 
krzei i J. Mireckiego wzywają wszystkie in- 
stytucje robotnicze, by zgłaszały ofiary na bu- 
dowę pomnika Stefana Okrzei i J. Mireckiego. 

O. K, R Warszawa - Podmiejska, Posiedzenie 
egzekutywy OKR-u odbędzie się w piątek dnia 11 
b. m. o godz 7 wiecz, w lokalu „Robotnika”, 

W środę dn. 9 b. m. 

Pocztowa Org, PPS, O godz. 7 w lokalu OKR., 
AL Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w lokalu dzicl- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzię się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolima, 
dzielnicy, Chłodna 41, 
komitętu dzielnicowego. 

zielnica Mokotowska, O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 


W czwartek dn. 10 b. m. 
Tramwajowa Org. PPS, O godz. 10 rano w lo- 


O godz. 7 w [lokalu 
odbędzie się posiedzenie 


kalu OKR., AL. Jerozolimskie 6 i o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się ogólge zebranie członków Tramwa- 
jowej Org: PPS. Proszeni są o konieczne przyby- 
cie wszyscy tramwajarze z Organizacji PPS, 


Ruch zawodowy. 


Z Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych. W dniu 10 b. m. (czwartek) o 
„i 10 aa Eara się posiedzenie 
plenarne Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych. Na. por Sh ZA sprawy 
bardzo ważne. Obecność wszystkich człon- 
ków Komisji Centralnej k NPC 
©, Sekretarjat Kom. Centr. Zw. Zaw. 
Warszawska Rada Zw. Zawodowych. W 
czwartek 10 b, m. o godz. 6 wiecz, w lokalu 
Zw, Pracow. Użyteczności Publicznej, ul. Wa. 
recka 7, odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Wykonawczęgo Rady Zw. Zawodowych. | 

Wszyscy członkowie Wydziału proszeni 
są o bezwzględne i punktualne przybycie. 


Ruch kult..oświatowy: 


E , Klub kobiet pracujących na Pradze, Brukowa 2 


Pierwsze zebranie powakacyjne odbędzie się dnia 
8.1X 25 r. o godz, 7 wieczorem, Obecność człon- 
ków jest konieczna, 
' ODDZIAŁ WARSZAWSKI T; U, R. 
Al, Jerozolimskie 6 m, 4, 
= Sekretarjat czynny od 5 do 7 p. p. 
Odczyt t. T. Szpotańskiego, We wtorek dnia 
15-$0 września © godz. 7 m. 30 wiecz. w lokalu 
O. K, R. AL Jerozolimskie 6 m, 4 wygłosi tow, T. 
Szpotański odęzyt dyskusyjny p. t. 
5 UWIĄD, CZY PRZĘOBRAŻENIE. 
z powodu dyskusji w spęawie P, P. S. na łamach 
„Wiadomości Literackich", 
Bilety w cenic 50 gr. do nabycia w sekretar- 


jacie T, U. R. i w dniu odczytu przy wejściu 


Wstęp tylko dla członków Partji i T. U. R. oraz 
wprowadzonych gości. 

Wycieczka na Stare Miasto, W niedzielę Un, 
13 września odbędzie się zorganizowana staraniem 
Oddz, Warsz. T, U, R. wycieczka na Stare Mia- 
sto Zbiórka o 11 rano przed Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa (Krakowskie Przedmieście 66). Bilety 
w cenie 30 gr, (dla członków T. U. R. 20 gr.) do 
nabycia w Sekretarjacie T, U. R. Wycieczkę pro- 
wadzi tow. Balęerkiewicz. 
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Głosy czytelników, 


„Brylanciarze”, i , 

Niema prawie dnia, aby prasą stołeczna nie 
doniosła o jakięmś nowem oszustwie przy sprze» 
daży ulicznej falszywych brylantów IPokrzywdze- 


ni są najczęściej przyjezdni, zwykle ludzie prości, , 
emigranci, lecz nierzadko ofiarą padają także cu- 


dzoziemcy, którzy potem szerzą złą sławę o Poi- 
sce i sprawności jej organów bezpieczeństwa. O- 
szuści t. zw. „brylanciarze”, są w Warszawie 0- 
sobami popularnemi i każdy mp. czyścicicl butów 
przy dworcu zna ich dobrze z widzenia. 

s Jeżeli władze policyjne nie chcą, czy nie u 
mieją wytępić „brylanciarstwa!, to przynajmniej 
niech ostrzegą przyjezdnych do Warszawy. przed 
grasującem niebezpieczeństwem. Na wszystkich 
dworcach kolejowych oraz w urzędach pocztowych 
winny być umieszczone w kilku językach widocz- 


„KU/BU1NIK*, sroda Y września 1925 r. 


ROOM p 
Małgorzata Janina 


LANCEWICZ 


Sanitarjuszka Kasy Chorych m. Warszawy 
Zmarła dn. 7 września p: Pai Grodzisku przeżywszy 
14 | 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Kolejowej Nr. 11—dom Rejcharda dn. 9 
września r. b. Q godz. 1 ała na cmentarz Grodziski. 
ą 


wmey Kasy Chorych m. Warszawy. 


IPES VEDEA DAFA MK 


,ne-napisy i plakaty; wyjaśniające. naiwnym przy- 


byszom niebezpieczeńsíwa, czyhające na nich przy 
kupnie „bryłantów” na ulicy, 
Należy podziwiać miezaradność czy też nie- 
dbalstwo naszych władz, którę dotychczas nie po- 
myślały o zastosowaniw choćby tego prostego i 
niekosztownego środkacel em położenia tamy fali 

oszustw, kompromitujących stolicę. 
NO M Czytelnik. 
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Listy do Redakcji. 


Pracowałem.” jako buchalter - korespondent u 
Icka Landata, Stawki 53. Dnia 1 września r. b. 
udałem się, naskutek danej mi obietnicy przez Ic- 
ka Landaua, po odbiór 25 zł., należnych mi a conto 
pensji Ponieważ p Landau ofiarował mi zamiast 
25 zł. tylko 9 zł, odmówiłem przyjęcia tych pie- 
niędzy i odszedłem, Wtedy Icek Landau dogonił 
mnie, wyrwał mi laskę'z ręki i tak dotkliwie mnie 
pobił, że musiałem się udać dó lekarza. Sprawę 
skierowałem do sadul, załączając obdykcję lekarza, 
Zechce p redaktor napiętnować niesłychawy spo- 
sób placenia długów kijem., 

' D,L 


O KOMUNIZM. 


Bez żadnych dowodów przesiedzieli prawie 
3 lata! 

Wczoraj przed sądem okręgowym stanęło 
2 studentów: Liber Muszyński í Izrael Zator- 
ski oraz krawcowa Gitla Rappaport. Wiek 
podsądnych wahał się od 20 do 24 lat. 

Akt oskarżenia zarzucał im, że należeli 
do komunistycznej organizacji młodzieży ży- 
dowskiej pod nazwą „Kom-Zukunft”*, Organi- 
zacja ta miała w r..1918 należeć do „Bundu” 
i wyznawać poglądy socjalistyczne; później u- 
"legła rozłamowi i większa jej część połączyła 
się w r. 1922 ze związkiem młodzieży komuni- 
stycznej, 

W listopadzie 1922 r. policja polityczna 
otrzymała doniesienie, że w mieszkaniu niga- 
kiego Kadisohna przy ul. Leszno odbywają się 
zebrania komunistyczne, 

Podczas dokonanej tamże rewizji areszto- 
wano trzech podsądnych, odpowiadających w 
tej sprawie, 

Na przewodzie sądowym okazało się, że 


-Zatorski już jest osądzony wyrokiem prawo- 


wzw R RE M 


mocnym i sąd wobec niego sprawę umorzył. 
Co do pozostałych dwojga: Muszyńskiego i 
Rappaportówny ` - | 
świadkowie z policji politycznej nie mogli 
wskazać innych dowodów winy oprócz tego, 
wrrr się oni opinją zagorzałych komuni- 
stów!! 

Sąd okręgowy do dłuższej naradzie unie- 
winnił Muszyńskiegoi Rappaportównę, naka- 
zując natychmiastowe ich zwolnienie z aresztu 
prewencyjnego. 

zrzec | | O | nananana 


Zycie gospodarcze. 


Zbiory tegorocznę. 


Główny Urząd Słatystyczny ma podstawie 
sprawozdąń, korespondentów rolnych padaje do 
wiadomości co następuje: , 

Miesiąc sierpień miał tempenaturę w «całej 
Polsce powyżej mormalnej, ilość ciepła i słońca 
olrzymama w ciągu miesiąca była zupełnie dosta- 
teczna, brak wilgoci dawał się odczuć tylko głó- 
wnie w woj Pomorskiem i mniej w Poznańskiem, 
na pozostałym obszarze kraju ilość opadów była 
majzupęłniej dostąteczna, a nawet w wojewódz- 
twach: Warszawskiem, Łódzkiem, Białostockiem 
i Małopolsce obfita. Pomimo niezbyt sprzyjającej 
pogody w części Polski, żniwa naogół odbyły się 
bez opóźnienia i zmaczniejszych strat w ziarnie 
wskutek porastania i wysypywania się. Wydaj- 
ność z ha w q= 100 kg., obliczona na podstawie 
sprawozdań z końca sierpnia przedstawią się. w 
sposób mastępujący: 

Pszęnicy 14,6 q, żyta 13.8 q, jęczmienia 13,6 q, 
owsa 13.4 q. i 

Wobec tego, zbiór całkowity poszczególnych 
zbóż przypuszczalnie wyniesie dla; „A 

Pszenicy 15.939.8 tys. q, żyta 67.765. tys. 4, 
jęczmienia 16.630.9 tys. q, owsa 34,520,0 tys. q. 

W-porówpaniu z ubiegłym rokiem zwiększe- 
nie zbiorów wynosi dla: © ` 

Pszenicy 80.2%, żyta 
37.1%; owsa 431%. i 

W stosunku do przeciętnych przedwojen= 
nych zbiorów, zbiór roku obecnego stanowi: 

Pszenicy 94.7%. żyta 119,7%, jęczmienia 
111.0%., owsa 122.8%. 

Prowizoryczne dane powyższe mogą jeszcze 
uledz zmianie, gdyż ostateczne dokładne oblicze- 


834%,' jęczmienia 


jm. 06,190 DW YMM 


| środy ma czwartek, dochodzić będą aż do odwała- ; ją 


szurłami o kolorach królestwa serbów, chor va 


' zbiór ptaków brazylijskich, obejmujący około 500 


'1-ej, wstęp bezpłatny, | 


po 


2 


x 
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Str="3 EZIB „a 
nia zbiorów zostaną dokonane dopiero w czasie 
młocki w pełnym biegu, i 
Urodzaj ziemniaków w r. b. jest niepewny, gdyż 
wskutek nadmiernej wilgoci w wielu miejscowoś- 
ciach, podlegają one w znacznym stopniu śniciu 
i choć przeciętny zbiór z ha obliczają w chwili o- 
becnej dła całej Polski na 123 q (= 100 kg.) jed- 
nakże nie można spodziewać się obfitego zhioru. 


Masowy zjazd kupców rumuńskich do Lwowa, 

Z Czemiowiec sygnalizują © kolosalnym po- 
pycie na legitymacje uozestnictwa w Targach 
Wschodnich. Do Lwowa wybiera się mnóstwo o- 
sób z Bukowiny i Besarabji w najbliższych dniach. 
Wysłany do Czerniowiec zapas stałych kart wstę- 
pu został w dwóch dniach rozchwytany. Zastęp= 
stwo Targów Wschodnich zażądało tęlegraficznie 
dalszej przesyłki 300 sztuk legitymacji, Z Częrnio- 
wiec odejdzie specjalny pociąg wycieczkowy, 
którego uczestnicy korzystać będą z ulg koleżo- 
wych przyznanych zarówno przez rumuńskie, jak 
i polskie władze kolejowe, W związku z urządzo- 
ną na V. Targach Wschodnich zbiorową grupą wy- 
stawców rumuńskich zanosi się tym razem na ma- 
sową frekwencję rumuńskich przyjezdnych na 
Targach Wschodnich co miewątpłiwie wywrze do- 
datni wpływ na wzmożenie osłabionego w ostat- 
nim półroczu eksportu polskiego towaru do Ru- 
munji, * 


Notowanią giełdy warszawskiej 


Dol, Stan. Zjędn, za 15.68 
Franki francuskie za 100—26.65 
Funty angielskie za 1--27.40 
Floreny holend. za 100—227.25 
Kor. czesko—słow. za 100—16.79 
Franki szwajc. za 100—109,25 
Korony austrjac, za 100.000—79 90 
Liry włoskie za 100—22.60 

Franki belgijskie za 100—25,07 


KRONIKA. 


STAN POGODY : ty 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog} 
Z wyjątkiem Włoch i Grecji, na całej prze- 
strzeni Europy temperatura była w dalszym cią- 
gu dość niska, przeciętnie od 8% do 12%,5(0 godzi- 
mie 8 rano: Londyn 110, Paryż 90, Budapeszt 9*, 
Warszawa 100, Berlin 110, Monachjum 8%) W Za- 
kopanem wczoraj było pochmurno, rano 70, naj- 
miższą z nocy 50, z 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 14,0, najniższa 8.8, rope 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzie 
miejszym; Chłodno, zmiennie, przelotne deszcze, 
umiarkowane wiatry zachodnie. on 
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Bank Inwalidzki prosi nas o zaznaczenie 
w związku z artykułem p. t. „Oszustwo weks- 
lowe w Łodzi”, że Bank stracił na oszukań- 
czych manipulacjach swej urzędniczki Wasis 
lewskiej SOD zł, lecz 400. Suma ta zo 
stałą zdefraudowana przez przedstawie 
powtórnie czeku do zapłaty po uprzednie 
usunięciu środkami  chemicznemi . nap 
stwierdzającego. dakonaną już raz wypł 
Nadużycie to zostało odrazu wykryte i Wasi 
lewska wsunięta. Innych strat Bank nie * 
niósł. ks 

Goście zagraniczni u płyty „Nieznanego żoł- 
nierza". Wczoraj o godz, 11-ej przed południem 4 
płycie „Nieznanego żołnierza” złożyli wienice 3 


ma podróż po Polsce dla zapoznania się ze śr 
kami gospodarczemi naszego kraju. ; 
'Stüdenci tureccy w Polsce, Dn. 11 b. m. przy: 
bywa do Polski sześćdziesięciu student z 
Konstantynopola. Zabawią oni u nas cały ni è 
Budowa nowej linji tramwajowej, 7 
dyrekcja tramwajów miejskich rozpoczęła układa: 
nie torów tramwajowych na nowym odcinku poe 
czynając od ul, Filtrowej przez ul, Szucha, Nowo- 
wiejską do Topolowej na przestrzeni około 134! 
kim, Budowa nowej linji tramwajowej potrwa od 
14 do 2 miesięcy i podjęta jest w celu połącze- 
nia linja tramwajową ul. Grójeckiej z Nowawiej- 
ską Dzięki wybudowaniu nowego odcinka, Ocho- 
ta otrzyma drugą linję tramwajową. Nadto nowa 
linja cbsługiwać będzie mieszkańców kolonii, 
świeżo powstałych w tej dzielnicy miasta, Eo 
' Polskie Państwowe Muzeum Przyrodniczę o- 
trzymało w tych dniach piękny i wielęe cenny | 


"A 


okazów, Zbiór ten zgromadzony był w Paranie w 
r. 1914 przez b. kustosza Muzeum, Ś. p. T. Chro. 
stowskiego, który w r. 1923 zmarł w czasie trze- 
ciej swej wyprawy zoologicznej do Brazylji. Ptaki „i 
wspomniane zostaną po opracowaniu włączone do 
zbiorów Muzeum. god 
Dział Zoolog. (Krak, Przedm. 26-28) otwarty 
dla publiczności w niedziele i czwartki od-10 do 


Tramwaje nocne, Z powodu naprawy toru 
tramwajowego na ul, Marszałkowskiej od pl. Zba- 
wiciela do pl. Unji Lubelskiej wagony linji nr. 10 
i 20, począwszy od nocy z 9 ma 10 b. m. t. i ze rf» 


nia tylko do placu Zbawiciela 
malnie, do.pl. Unji Lubelskiej, BO 
Mechaniczne zwrotnice tramwajowe, Na Kra- 
kowskiem Przedmieściu przed pomnikiem Mickie- 
wicza tramwaje uruchomiły pierwszą w Warsza- 
wie zwrotnicę mechaniczną Zwrotnice takie be 7/79 
dą w razie pomyślnej próby — zastosowane i w 
innych punktach miasta, Zwrotnice te przesuwać 
będzie motorniczy za pomocą wyłączania prądu. 


zamiąst, jak nor- a 


Noe 247 EEA 


EEE Str. 6 


|... Elektryczność na ul, Mokotowskiej Elektro- 
| 'wnia miejska przystąpiła do zakładania słupów do 
| lamp elektrycznych na ul. Mokotowskiej, począw= 
| szy od pl. Trzech Krzyży do placu Zbawaciela, 


„ROBOTNIK“, środa 9 września 1925 r. 


Ucieczka aresztanta, Z poczekalni przy dy- obie głową), Luxenburg (2) oraz Zwierz II (z kar- 
żurnym przodowniku w I komisarjacic zbiegł a- | S P O R i nego). Sędzia p. Posner. 
resztant 50-letni Franciszek Skarzyński (Dworska ” Pięciobój nowoczesny 0 mistrz. Wojsk Polskich. 


nr. 7) oskarżony o kradzież KILKA SŁÓW O WCZORAJSZEJ „ZABAWIE* SRP Z 
się pięciobój 


7:0:5 W PARK K ZECZ L. O. P. P. "© Dziś dnia 9 b. m. rozpoczyna 
m A Pa 3 nowoczesny o mistrzostwo Wojsk Polskich. Pro- 


Organizatorzy drugiego tygodnia lotniczego gram jest następujący: 


Teatr i muzyka KELE babawe w parku Sobieska | C graddan godz. 10 — strzelanie + piętaletów 
% 


Wystawa ruchoma próbek i wzorów przemy- 
słu krajowego otwarta w Katowicach przed tygo- 
dniem, przerwała czasowo swój objazd po Gór- 
|. mym Śląsku, z powodu swego wyjazdu na między- 
|. narodową wystawę przemysłu rolniczego do Ki- 
__ szyniowa, która otwarta zostanie w końcu b. m. 
/_ Jest wskazane, ażeby firmy polskie wysłały swo- 
|. je eksponaty na tę wystawę w Rumunji, w celu 
= pełnego zobrazowania całokształtu przemysłu. pol- 
skiego. Po zamknięciu wystawy w. Kiszyniowie, 
Polska Wystawa Ruchoma powróci ¿na Górny 
Śląsk, poczem objedzie inne dzielnice Palski, 


WYPADKI: 

Przypadkowy zgon. W domu nr. 13 przy ul. 
= Nowimiarskiej zmarł nagle z niewiadomej przy- 
= czyny dozorca teg» domu Walenty Majewski. 


Powienzchowne oględziny trupa wykazały na czo- 


4 $0. Która miała się odbyć dnia 8 b. m. to jest na 25 mtr: (Park Sobieskiego). Godz 16 — pływa- 

- Teatr Wielki. Dziś „Rigcletto” i „Divertisse- | wczoraj. A więć co tam miało być. I mecz dwóch nie 300 mtr. (pórt na Pradze). 
ment baletowe”, Jutro „Pan Twardowski” 

Teatr Narodowy, Dziś i dni następnych, prze- 
wesoła komedja „Codziennie o 5-ej'. 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Kinemało- 
graf życia”. 

W próbach komedja J. Wieniawskiego p t.: 
„Myszy bez-kota'. 

Teatr Polski, Codziennie „Proboszcz wśród 
bogaczy”, i 

Teatr Mały, Codziennie „Świt, dzień i noc". 

Teatr Komedja. Codziennie „Dzień ; noc” z Ka- 
rolem Adwentowiczem w roli głównej, 


pierwszoklasowych klubów i jakieś tajemnicze Czwartek 10.1X, godz. 10 — szermierka aa | 
hiszpańskie walki byków i. jeszcze coś; słowem | able (Szkoła Podchorążych), godz, 16 — Jazda 
zabawa połączona z imprezami sportowemi zda- kónna z przeszkódami 5 klm (koszary I DAK) 

wałoby się wypadnie okazale, Piątek 111X, godz. 10 — bieg na przełaj 4 

Było jednak inaczej. lim. (Park: Sobieskiego). 

Obowiązkiem sprawozdawcy sportowego mie 
jest podawanie li tylko suchych sprawozdań z tej h 
lub owej imprezy sportowej, ale także baczenie | _' Międzynarodowe zawody kolarskie, które 
na organizację wszelkich zawodów, zadowolenie | miały się odbyć w dniu 'wczorajszym (wtorek), z 
publiczności id t. d. powodu niepogody odłożone zostały do ozwart= 

Otóż wczorajsza „zabawa* wypadła jeknaj- | ku dnia 10 b, m. godz, 20-ta. 3 
gorzej. i, Ogólnopolskie zawody lekkoatletyczne w Łodzi. 

Teatr Nowości. Codziennie „Córka za tysiąc Widz, zapłaciwszy 2 zł. 50 gr. (bilet wejści3- Łódź, 8IX. (C-S): Międzyklubowe zawodę 
franków”, wy) i udekorowany samolocikiem metalowym za i kkoatiet SE BE EA deei Łódzki O. Z. 

Teatr „Qui Pro Quo”. „Bez koszulki”. 50 śr. (od kfórego trudno było się wymówić) zo- ~j rę dci sf A AL wikia r D 

Teatr „Perskie Oko“, Codziennie rewja p t | baczył dosłownie mie innegoy jak tylko mecz: ERAN > 


Zawody kolarskie na Dynasach odwołane, 


= le lekkie zadraśnięcie, wokoło prawej. skroni, 
~ starcie naskórka i siniak. Trupa zabezpieczeno. 


Przy pracy. Przy ul Stępińskiej ar. 18, w cza- 
Rozgrywki finałowe o puhar C klasy WOZPN. 


sie pracy, doznał złamania lewej kości w stawie | „Perskie Oko“. Korona — Wasszawianka oraz jakieś napastowa- 
/  łokciowym w maszynie 23-letni Franciszek Wa- nie biednego byka, który właściwie nie wiedzłał Do finałów w rozgrywkach pukarowych han i 
= wrzyńúski, maszynista (Praska nr. 8), którego Po- czego ci panowie z czerwonemi chustami od nie- | klssy C okręgu Warszawskiego odbędą się dwa 

gotowie przewiozło do szpitala Przemienienia Z TEATRÓW. ŚWIETLNYCH, go żądają. spotkania Huragan — Jordan i Korona — Bate 

Pańskiego. PAN — Kobieta bez serca. Na szczęście męczarnie biednego zwierzęcia | kochba (Radom). Zwycięzcy obu tych spotkań 

| Zwyrodniały kelner, Zamieszkały jako sublo- „Bajeczny film" — takie określanie słysza: | skończyły się ma skutek interwencji komisarjatu | wchodzą do rozgrywek puharowych klasy B. 

kator u Aurelji Mędrzeckiej przy ul. Grzybows- łam na sali i najztpełniej się z nim zgadzam, gdyż | Rządu, A więc za 3 złote — mecz dwóch miejsco- Piłka nożna w okręgu Iwowskim. 


rzadko doprawdy napotkać można film, w którym wych klubów oraz idjotyczna zabawa w barba- 


kiej nr. 41 kelner, 20-letni Tadeusz Zawadzki, r j 
tak przedziwnie hanmonizować będą zalety cie- | rzyńską walkę byków — 'to istotnie mało. 


Przemyśl, 81X. Team Przemyśla pokonał re. 
piezentację Lwowa w stos. 3:2 (2:0). 


" zmiewolił córkę Mędnrzeckiej 10-letnią Euśżenję. ; ; ę $ tag «4, L 
' Zawadzkiego aresztowano. I kawego MODE dramatu i technika no- i Ktoś powie, iż dochód idzie na rzecz O.5P; Stanisławów, 81X. (C-S.). Mecz dż a: i 
$ woczesnej sztuki, i : A : e 
> Afera złodziejska, Przy ul Złotej nr. 56 do "Kobieta bez serca", wziąwszy na siebie wi- Dobrze. Ale przeciętny obywatel nie, może stowy Stanisławów — Kołomyja. wyśrała repre, 
mieszkania „adwokata Zygmunta Marchwińskiego, nę lekkomyślnej siostry, po odsiedzeniu kary | sobie pozwolić w dzisiejszvch czasach na wyrzu- zentacja Stanisławowa w stos. 6:1. 
hi ycd wyłamamiu zamku i sztaby przy więziennej idzie drogą- lekkiego zdobywania chle- cene trzech. złotych. Piłka nożna we Lwowie, 
drzwiach kuchennych, onegdaj wieczorem dostali | pa ; zostaje kochanką miljardera. Na drodze ży- A zresztą co było zapowiedziane, to należało Lwów, 81X. (C.-S.). Rozgrywki o puhar LO 
zy złodzieje i skradli ubrania i bieliznę wartości | cią spotyka biednego marynarza, który poszuku- ściśle wykonać. Fakt pozostanie faktem: Wczo- | 7 p, N. dały następujące rezultaty: Pogoń — Le. 
Rogi pae ustalonej, gdyż żona p. Marchwińskie- je uwodziciela siostry, aby na nim się zemścić, | rajsza „zabawa sportowa" pozostanie na przyszłość | chia 3:1 (1:0) 
go jest E e letnisku, Wczoraj w południe | Dwa młode serca lgną do siebie, ale dziewczyna, | przykładem, jak nie należy organizować podob- Czarni — Sparta 6:2 (4:1). 
sąsiad p. Marchwińskiego, usłyszawszy szmer wy- | czując się miegodna miłości, ucieka przed | nych imprez. Hasmanea — Polonia (Przemyśl) 4:1 (1:0). 
y amg Lep + raadkikońeni zes ody w | szczęściem. Podczas burzy morskiej dostaje się na M.K. +:02: 
$ ' lanipu; ać rychem A ż . . . hd 
owe a aa EA AAT d TEE N E r Ascola — Warszawski K. S, 2:1 (1:0). Odpowiedzi Redakcji. 


samobójstwo siostry Larry'ego Zawodowy uwo- W dmiu wczorajszym rozegrano powyższy 
wiza PNW A Z Pa Wipo pguka zwy- mecz klubów C-klasowych, zakończony wygraną 
cięstwa,a, napotkawszy niespodziewany opór po- Ascoli w stos. 2:1 (1:0): Sędzia p. Waghalter. 
stanawia rzuciś mieszczęśliwą na pastwę miesz- , 


złodzieja przy pomocy policjanta odprowadził do 
= VII komisarjatu. Z przeprowadzonego dochodze- 


i Sympatyka, który przysłał nam wycinek ( 
' mia okazało się, że ujęty „włamywacz” Józef Ma- 


„Kurjera Polskiego" o teatrze w Łucku prosim 
bardzo o pofatygowanie się do redakcji, bądź + 


Ne le 3 „ie miał y PY który kge, w a- | kańców wyspy rozbitków. Na szczęście, tam wła- Warszawianka bije Koronę 5:1 (4:1). przysłanie nam szczegółów portszonej sprawy © 
à pa : byy me gd rage iż miał zabrać | gnie spotyka go zasłużona śmierć z ręki Larry'ego We wtorek dnia 8 b, m. rozegrano w Aśry- | raz swego nazwiska i adresu dla wiadomości Re 
tagi: ytku adw. Marchwińskiego. a „kobieta bez serca" znajduje opiekuna. koli mecz towarzyski pomiędzy Warszawianką i | dakcji. 


Przejechanie, Na ul. Miodowej przed domem Film len jest przeróbką z powieści i, nieste- | Koroną. Początkowo przeważa Korona, lecz War- 


ty, coś zostało w nim skrócone tak, że wstęp do | szawianka szybko otrząsa się z przewagi prze- 


dramatu niezupełnie jest zrozumiały, ciwnika i do samego końca gry panuje zupełnie Robotnicy popierajcie 


Š Całość bardzo efektowna. Wyborna reżyserja | nad Karoną Mecz przerwano 15 min. po przer- 
| wy, wstrząs oraz ogólne potłuczenie i przewiózł Nad.program jest nieszczególny, jedynie zaj- | wie z powodu późnej pory. Bramkę dla Korony u- H H H | 
a poszwankowanego do szpitala św. Rocha. mujące są tresowane zwierzęta. Ika, zyskał Dąbrowski, dla Warszawianki — Jung (2- swoje pismo codzienne i 


Pł f zgrane połamane kupuje 
y J lub zamieniam na nowe 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel 
kie instrumenty muzyczne. Fei 


= mr, 8 na zamiatającego jezdnię dozorcę tegoż domu 
_ 54-letniego Jana Kolińskiego najechała dorożka. 
Lekarz Pogotowia stwierdził rany tłuczone gło- 


4 


I ww S. MALLER i S-ka ; 


Węgiel 


3% 4 

» 3 > pierwszorzędnych kopalń genbaum, Bielańska 1. 

Mi 2 (dawniej Hurtowy Skład Manufaktury) 1 15°) taniej! Eear A TA 

y i o „Pomoc prawna”, Kra 

4 a Warszawa sm MIODOWA 23 mar Telefon 127-90. Za gotówkę PROŚBY kowskle Przedmieście 

p": i R w podwórzu na prawo. ód ina kredyt komornlane usynowienia, rozwo 

, . U 66 dowe; spadkowe: zaginionych 

R poleca NA SPŁATY na dogodnych warunkach i za gotówkę. » „I SKRA rodelnadh, „Razmodow Windy 
© Olbrzymi wybór materjałów wszelkiego rodzaju męskich i damskich krajowych i zagra- = F dake 
ka nicznych w NAJNOWSZYCH DESENIACH na: mit Grójecka 16, tel, 203-68. (M) CHOROBY PIERSIOWE G52 
o Garnitury, palta męskie oraz okrycia, kostjumny i suknie damskie u Dojazd ar 7, 8, IL leczy 
$ jak również w wielkim wyborze: Obrusy, kapy, kołdry, firanki, koce, chustki = zk E ki ED ZIE „A jadoo 
z it. p Po cenach konkurencyjnych. a zdwnieć tolofonicźniś, cala organizm, powiększa wagę 
3 Na obecny sezon posiadamy wielki wybór gotowych ubiorów męskich i damskich Dla kooperatyw i urzę- rys: ga popóos pont Net e 
© i wykonywujeisy zamówienia na miarę we własnej pracowni pod kierunkiem pa dów znaczne ustępstwa. daja ONE Maay. 11: udka 
3 pierwszorzędnych krojczych. 0 ESSE 


Uwaga: . Urzędnikom państwowym i komunalnym specjalnie dogodne warunki. 


ATERY | m cor zee: 


wają „Szwajcarskie gorzkie zio- 


| PL 


= o kelihan srebrzeniu i | jąć z marką „kogut“. Idealny 
3 i 5 j i na białym metalu, trwałe tania naturalny łagodny środek prze- 
= Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. do nabycia tylko: w fiT T le j| czyszczający ulatwiajacy funkcje 
S ; „Luxe, Jerozolimskie organów trawienia | przeciwko 
|. z mocy art. 53 ustawy. z dnia 19 maja 1920r. o przymusowym ubez- Telefon 171-53. nadmiernej otyłości. Sprzedają 
= pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 15 owró: | apteki, składy. Skt. główny Apte- 
= września 1925 r. o godz 10 rano w lokalu Zarządu „Budowy miasta Dr A Szwarc p cił ka_Freta 16: 

ogrodu w Ząbkach” w Warszawie przy ul. Królewskiej Nr. 9—odbę- Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Lublinie ogłasza c: R 


dzie się licytacja ruchomości, należących do tejże Firmy—oszaco- | konkurs na stanowisko Choroby oczu, Warecka 9. 


REY Ma kę Ai PRE gosp ekagaa ya es 6 e ge jad sji Uczniowie po gwi Eorp skła- 
Ta na zł. 200,—3-y stoły biurowe dębowe na zł. 120,—1 maszyna do TEE RA ać potrzebni do dru- 
~ pisania systemu „Mercedes“ na zł. 500,—2-dwa biurka kolor jasny NACZELNEGO LEKARZA KASY. karni Z. S. P. Ogrodowa 46. 

kę gab p Ę Ą raris wade ręce pra ep age ód” caon 74 
= kowskich. Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. t .P. - í 
= rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekü- | {5 ogule da poj p olens tylko tych P.P. Lekarzy, OGŁOSZENIA DROBNE Wars e ppe w przy A 
= ` cyjnym ` Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie Puławska 26. rzy do podan swyc MĄCZĄ- wł odstąpienia. Wiadomość: Wro- 
Warszawa, dn. 5 września 1925 r. 1) Dyplom doktora wszech nauk les | = | nia 46, dozorca. 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. karskich. 5 egarów Zegarków, Budzi- 
(7) Sz. Szymański (©) Tomasz Swieca 2) Obywatelstwo Polskie. BaN 4 ke dobra ZARA - LUPĘ m Kursa Handlowe rocz- 
twej o Z LECZE w ÓW. 3) Dowody stwierdzające con A je | mistrz Gutmacher — Smocza 21 Sekułowicza| Zórawia 42, WSE 
mniej iO-letnią praktykę le- |róg Dzielnej. muje Sekretarjat Kursów ca 
karską. pn a dzień. Obszerne programy nauk 


LOSY do 1 klasy 12-ej Polskiej Państwowej Loterji Kla- 
4 sowej są już do nabycia iradzimy wszystkim, wo- 
bec dużego popytu i ze względu na znacznie zwiększone wy- 
grane w każdej klasie, o możliwie szybkie kupno 
Co drugi numer wygrywa 
Cena 1]1 losu — zł, 40, ‘ly — zł. 20, "|, — zł. 10. 
Główna wygrana zł. 490,000. 
i Ogólna šuma wygranych zł. 9,824,000. 
Największe placówki loteryjne. gdzie mane stale sprzyja 
x arszawa, Marszałkowska 
graczom: E, LICHTENSTEIN Í $-Ka 146, t 51736, 138.38, 13357. 
EE LICHTENSTEIN 
/ Bielańska 3, t. 515-68 egz. od r. 1835 Nalewki 42, t. 136. 
Na prowincję wysyłamy szybko} akuratnie za zaliczeniem po- | 
| cztowem, lub też po uprzedniem wpłaceniu do P.K.O konto 9374. 
Uwaga.  Wszelką korespondencję kierować wyłącznie: Marszałkowska 146. 


i = Instrumenty muzy“ | handlowych, gospodarczych dar: 
aaea e aż zadany yć jednej Gramofony czne w wielkim wy” | mo, Zamiejscowi: Jistownie. 

z Kas Chorych. borze oraz płyty najnowszych na- 
grań polecą po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


Posada do objęcia natychmiast. Warunki pracy 
i płacy według umowy. Oferty wnosić należy najpoźniej do szycia znane „Ka- 
do dnia 12, izaina BOR + A przewodow” Za- Mas BI i air 

$ i Ą -P Zar ZA | ielkiemi złotemi meda- > 

rządu Pow. Kasy Chorych w Lublinie, ul. Krak-Przedm. 72 i ami. Tan o” pole cn Hu rowna Robotnicy popieraj cie 
o ny“ - 
(O EKIERT Szawa, Marszałkowska 153, Te- 
Przewodniczący Kasy Chorych lefon 104-51. Chłodna 28. Pro- 


sape p irag wincja zamawiać może listownie. | SWOjE PISMO codzienne 


rpd SEKRETARJAT mandolinie, bała- 
wama | Za zgodność: Powiatowej Kasy Chorych w Lublinie. Na _gllarze,_jeje, a RE 
 POPAREW TWOKO WET A CIE RECO OWCE (—) J. DRUE nie traktujących. Niecata O13. 


i ENE, OC AA O AE R A E HEA 
Redaktor naczelny dr. Feliza PERL. Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialnv: Jan M. BORSKI. Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 
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| 


